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P rz y ję to  p ro je k t f "  ' 
s ta tu tu  P Z P R

W A R S Z A W A  P A P . Dziś o godzin ie  9.10 IX  N ad zw y
cza jny  Z jazd  P ZP R  w z n o w ił obrady p lenarne. K o n ty 
nuow ano dyskusję  nad p ro je k te m  s ta tu tu  PZPR. N a
stępnie delegaci p rz y ję li ten w ażny dokum en t p rzy  38 
glosach p rzec iw nych  i  53 w s trz y m u ją c y c h  się. P ro je k t 
s ta tu tu  uzupe łn iony  został w  to ku  d ysku s ji p lena rne j 
l ic z n y m i p ropozyc jam i i  w n ioskam i, n ie  ty lk o  n a tu ry  
fo rm a ln e j, ale przede w szys tk im  m e ry to ryczn ym i. W n io 
sk i te zm ierza ją  k u  tem u, aby swoista  ko ns ty tu c ja  p a r
t i i ,  jaką  jes t s ta tu t, odpow iadała  powszechnem u dąże
n iu  cz łonków  P ZP R  do p rzyw rócen ia  zasad dem o kra c ji, 
len in ow sk ich  norm  fu n kc jo n o w a n ia  p a r t ii ;  w szystk ie  
p a ra g ra fy  s ta tu tu  b y ły  s fo rm u łow ane  p re cyzy jn ie  i je d -
noznaczme.

Gratulacje, 
życzenia ■ ■ »

W  ZW IĄ ZK U  z ponownym 
wyborem Stanisława Kani na 
stanowisko I  sekretarza KC  
PZPR, depeszę gratulacyjną 
przestał sekretarz generalny KC  
KPZR Leonid Breżniew.

Na ręce I  sekretarza KC  
PZPR napływają depesze z gra
tulacjami i życzeniami. Oczy
wiście pierwszymi, którzy St. 
Kani serdecznie gratulowali, 
byli delegaci.

N IED ZIELA  19 bm. była szó
stym pracowitym dniem IX  
Nadzwyczajnego Zjazdu PZPR.

Podczas popołudniowej sesji 
plenarnej ogłoszone zostały w y
niki wyborów do najwyższych 
władz partii. Zgodnie z przyję
tą przed kilkoma dniami ordy
nacją wyborczą — Komitet Cen
tralny PZPR, który obradował 
w  niedzielę, wybrał Biuro Poli
tyczne, liczące 15 członków i 2 
zastępców członków oraz 7-oso- 
bowy Sekretariat KC (życiorysy 
członków Biura Politycznego i 
Sekretariatu KC — na str. 2 i 3).

Na swych plenarnych posie
dzeniach ukonstytuowały się 70- 
osobowa Centralna Komisja Re-

Przemawia Stanisłaio Kania po wyborze na I  sekretarza KC.
CAF  — H. Rosiak — telefoto

Od sierpnia do października

Nowy system reglamentacji 
mięsa i jego przetworów

Re g l a m e n t a c j a  mięsa
i jego przetworów została 
przedłużona do paździer

nika br. Jednocześnie od sierp
nia system tego rozdzielni- 
ctwa zostaje zmodyfikowany. 
Zmienione zostały nieco wielko
ści przydziałów — żamiast 9 ro
dzajów kart zaopatrzeniowych 
jest obecnie 6, a ponadto od 
sierpnia korzystający ze stołó
wek pracowniczych i obiadów 
abonamentowych w  gastronomii 
otwartej będą musieli oddawać 
część kuponów ze swej mięsnej 
kartki.

OD sierpnia zatem mamy na
stępujące rodzaje kart zaopa
trzenia: A —- dla dzieci do lat 
9, na którą można wykupić 1 
kg mięsa i wędlin I gatunku 
oraz 1 kg I I  gatunku, B — 
gdzie przydział podwyższono z 
3,5 kg na 3,7 kg w tym 0,6 kg 
mięsa i  wędlin I  grupy, 2,6 kg 
I I  grupy oraz 0,5 kg I I I  grupy, 
C — przysługującą osołiom pra
cującym w warunkach szcze
gólnie uciążliwych i szkodliwych 
dla zdrowia — na tę kartkę

(Dokoiiczenie na str. 8)

wizyjna (przewodniczący — K a
zimierz Morawski) i 90-osobo- 
wa Centralna Komisja Kontroli 
Partyjnej (przewodniczący Je
rzy Urbański).

Przed południem, a także w  
godzinach popołudniowych, kon
tynuowana była dyskusja ple
narna.

W  trakcie debaty głos zabrał 
prezes Rady Ministrów Woj
ciech Jaruzelski.

(Tezy wystąpienia premiera 
oraz omówienie dyskusji za
mieszczamy na str. 4—5).

Wieezorem przystąpiono do 
debaty nad projektem statutu 
PZPR.

Głos zabrał Zdzisław Kurow
ski, który z upoważnienia Ko
misji Statutowej zjazdu zapre
zentował główne propozycje 
zmian w  statucie partii i ich 
cele. Mówca scharakteryzował 
m. in. bogaty plon dyskusji 
:przędzjazdowej w tej kwestii, 
a także rezultaty obrad odpo
wiedniego zespołu problemowe
go zjazdu óraz Komisji Statu
towej. Projekt statutu — pod
kreśli) — wychodzi naprzeciw 
powszechnym oczekiwaniom 
członków partii, aby stworzyć 
mechanizmy gwarantujące peł
ną demokrację i'marksistowsko- 
leninowski charakter partii. 
Mówca zarekomendował zjazdo
wi do przyjęcia propozycje 
zmian i uzupełnień do statutu 
PZPR (skrót wystąpienia —  na 
str. 4—5).

Przewodniczący obrad przed
stawił następnie projekt uchwa
ły zjazdu w  sprawie regułami - 
nu wyborczego partii; będzie on

stanowił integralną część statu
tu, musi jednak być skonsulto
wany z instancjami i organiza
cjami partyjnymi. Proponuje się 
więc, by ostateczny tekst regu
laminu, opracowanego przez Ko
misję Statutową zjazdu, KC  
przedstawił na najbliższej kra
jowej konferencji delegatów na 
zjazd.

Zdaniem
szczecińskich delegatów

(O d specjalnego w ysłannika  
„K uriera")

O PODZIELENIE się z nami
swoimi zjazdowymi refleksjami 
poprosiliśmy kolejnych szczeciń
skich delegatów. A oto ich wypo
wiedzi:

MARIAN ZUBIAK, I sekretarz 
KZ PZPR przy KWMO w Szcze
cinie, stwierdził iż — jego zda
niem — struktura osobowa Ko
mitetu Centralnego, w którego 
skład wchodzi wielu robotników i 
chłopów jest gwarantem, że two
rzenie wewnętrznych praw partii 
i jej programów będzie zgodne z 
odczuciami całego społeczeń
stwa. Czas najwyższy — mówi 
Marian Zubiak, byśmy wreszcie 
położyli kres anarchii na wszyst
kich obszarach ^działalności spo
łecznej obywateli, a żelazną za
sadą demokracji socjalistycznej 
powinny być w praktyce —  jedna 
kowe prawa i obowiązki dkl 
wszystkich. W licznych rozmowdefł 
porusza się ■ sprawę niewielkiego 
udziału w KC 1 sekretarzy KW. 
Z opinii licznych delegatów wyni
ka —  kontynuuje nasz rozmów*

(Dokończenie na sir. V

M oim  zdaniem

Prawdziwie
robotniczo
-chłopski

IX ZJAZD dobiega końca. 
Mamy nowe kierownictwa 
partii, nowy Komitet Cen
tralny. Właśnie wybory no
wego KC, obok osoby I se
kretarza wzbudzały najwięk
sze zainteresowanie, naj
większe emocje i... nadzieje. 
Osobiście sądzę, iż nadzieje 
te ziściły się — mamy bo
wiem KC gruntownie o d n o 
w i o n y , co najważniejsze, 
prawdziwie robotniczo-chłop
ski. Jest tó swoisty para
doks, ale przecież jeszcze 
tak niedawno przeróżne par
tyjne Kasandry z faktu nie 
wielkiej ilości przedstawicieli 
klasy robotniczej wśród dale 
galów wysnuwały wniosek o

rzekomej niereprezentatyw- 
ności zjazd«, itp. różnych w *  
bezpiecz-eństwach. Tymcwi- 
sem ten z ja ad wybrał jedm  
z najbardziej robotnic wj- 
chłopskich Komitetów Cen
tralnych w historii partu, a  
wprowadzenie ich taka* w 
najszerszym, niż miała ta 
miejsce kiedykolwiek, wymia
rze do Biura Politycznego, 
uwiarygodniło ten wybór.

Istotne jest także, co zgod 
nie podkreślają obserwato
rzy, odrzucenie przedstawi
cieli tendencji skrajnych.

Taki a nife inny przebieg- 
aktu wyborczego, takie a nie 
inne ukonstytuowanie się naj 
wyższych władz partii w po
ważnym stopniu uwiarygod
nił przebieg łX Zjazdu i zy
skał dla tych tendencji moc
ne, niemal powszechne po
parcie członków PZPR, a tok 
że wielu bezpartyjnych. To 
wielki, zdobyty już na wstę
pie kapitał, który powinien 
być mądrzej i z pożytkiem 
dla partii i narodu wykorzy
stany.

.  W  f f
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CZŁONKO W IE i  zastępcy członków Biura Politycznego oraz sekretarze KC  — powołani 
przez IX  Nadzwyczajny Zjazd PZPR. CAF — A. Zbraniecki — telefoto

Kazimierz
Barcikowski

______ 22 m arca  1*27 r .  w
E g iechow i« , ko ło  M iń ska  M azo
w ieck iego  w  rodaimłe etałonskiel. 
V  M M  r .  u ko ń czy ł »¿kole 4 i*d » ia  
w  M iń sku  M azow ieck im . W  ty m  sa- 
m v m  ro k u  w s taw ił do Z w ią zku  
M łodz ieży W ie js k ie ! ..W ic i” . W  la 
ta ch  1*4«—195« u ko ń czy ł s tu d ia  ro ł-  
BSeae. u zysku ją c  d yp lo m  in iy n le ra -  
agronom a. W  okres ie  s tu d ió w  pe ł- 
a ł ł  k ie ro w n icze  fu n k c je  w  Z M p  w  
Łedei. W  IMS r .  zosta ł sekre ta rzem  
EO  ZM P.

W  la ta ch  1*54—1*5« pracow a ł » *  
S tanow isku  zastępcy re d a k to ra  oa- 
«sełnego P aństw ow ego W yd a w n i- 
S%wa „ Is k r y ” .

W  1957 r .  został w ice  przew odn iczą  
$ym , a następnie p rzew odniczą
cym  Z f l  Z w ią zku  M łodz ieży  W ie j
sk ie !.

U kończy ł s tud ia  d o k to ra n c k ie  w  
W yższe 1 Szkole N a u k  Społecznych 
p w y  K C  PZPR . Jest d o k to re m  e- 
k o n e m ii. W  19«* r .  ssostał zastępcą 
k ie ro w n ik a  W ytfzJału O rg a n iza cy j
nego K C  "PZPR 1 nacze lnym  reda
k to re m  ..Ż yc ia  P a r t i i ” .

W  1M4 i .  na IV  Z je źd z ić  p a r t i i 
postał w y b ra n y  zastępca członka  
K C  PZPR. a na  V  Z jeźdz ić  w  1969 
noku został cz ło n k ie m  K C  PZPR. 
Od lis topada  19«8 jr. do s tyczn ia  
1971 r .  b y ł I  sekre ta rzem  K W  PZPR 
W P oznan iu . N a V I I  P lenum  K C  w  
a r ud  udu 1979 r .  zosta ł w y b ra n y  se
k re ta rze m  K C  P ZP R  i  fu n k c je  te  
p e łn ił do lu te g o  1*74 r . W  g ru d n iu  
1971 r .  przez K o m ite t C e n tra ln y  w y 
ło n io n y  na V I  Z jeźdz ić  p a r t i i zo
s ta ł w y b ra n y  zastępca cz ło n ka  B iu 
ra  P o lityczn e g o  I sekre ta rzem  K C  
PZPR. N a  V I I  Z jeźdz i«  P Z P R  K o 
m ite t C e n tra ln y  w y b ra ł go sosten
es cz ło n ka  B iu ra  P o litycznego  
K C  PZP R . a K o m ite t  C e n tra ln y  
w y b ra n y  na V I I I  Z jeżdz ie  PZPR 
p o w o ła ł go ponow nie  na  zaatence 
cz łonka  B iu ra  P o litycznego  K C  
P ZP R . N a  V I  P le n u m  K C  — 
8.9.1989 r . w y b ra n y  c z ło n k ie m  B iu ra  
P o litycznego  K C . zaś 8.10.198« — po
w o ła n y  na se kre ta rza  K C . P onow 
n ie  w y b ra n y  cz ło n k ie m  K C  ra P R  
na IX  N a d zw ycza jn ym  Z jeźdz ić  
p a rt ii.

W  la tach  1974—1977 b y ł m in is tre m  
ro ln ic tw a  i  w chodz i! w  sk ład  P re
zy d iu m  Rządu. Od 1977 r .  —  1 se
k re ta rz  K o m ite tu  K ra ko w sk ie g o  
P ZP R ; p rzew odn iczący R ady Na
ro d o w e j m . K ra k o w a . 18.2.1980 r .  na 
posiedzeniu S e 'm ii pow o ła n y  został 
na w iceprezesa R a d y  M in is tró w . 
O dw o łany  z tego s tanow iska  i  po
w o ła n y  na cz łonka  R ady  Państw a 
8.10.1980 i .  W spó łp rzew odn iczący 
K o m is ji W spó lne j Rządu i  E p isko 
patu.

Od 1965 r . je s t posłem  na Sejm .
O dznaczony O rderem  B u d o w n i-  

. czych P o lsk i L u d o w e j. O rderem  
Sztandaru  F ra c v  I  i  I I  k la s y  o raz 
in n v m i odznaczeniam i

Tadeusz
Czechowicz

U rodzony  29 lin c a  1935 r .  w e wsi 
M ałecz w o j.  p io trk o w s k ie  w  ro d z i
n ie  c Ido  oskie i

W  1958 r . u ko ń czy ł W yd z ia ł W łó 
k ie n n ic z y  P o lite c h n ik i Ł ó d zk ie !. 
D o k to r na u k  techn iczaych . W  la 
tach  1958—1961 o - . i-o  w a ł w  Z a k ła - 
dach P rzem ys łu  W e łn ianego im . 
( lw a rd .ii Lu<fowei w  Ło d z i ko le jn o  
na s tanow iskach  podrm strza m i
strza, Od 1961 r  do 1969 n v ł ura- 
ró w n ik ie m  n a u k o w y m  w  In s ty tu c ie  
^ l^ k ie n n t r tw » .  Równocześnie w  
batach 1961—1964 d z ia ła ł w  ru c h u

m łodz ieżow ym : od 1963 do 1964 r. 
b y ł p rzew odn iczącym  Za rządu  Łódź 
k iego  ZM S i  cz łonk iem  P rezyd ium  
ZG  ZMS. *

Od 1969 do 197« r . p ia s to w a ł fu n 
k c ję  w iceprzew odn iczącego Zarzadn 
G łów nego Z w ią zku  Zawodow ego 
W łó k n ia rz y . W ła tach  1976—1977 b v ł 
d y re k to re m  O środka D oskona len ia  
K a d r  K ie ro w n ic z y c h  P rzem ysłu  
L e kk ie g o . Od 1*77 de 198« ro k u  b v l 
sekre ta rzem  e konom icznym  K o m i
te tu  Łódzk iego  PZPR. Od lis to p a 
da 1980 r .  jes t I  sekre ta rzem  K Ł  
PZPR. W y b ra n y  w  sk ład  K C  PZPR 
na I X  N a d zw ycza jn ym  Z jeźdz ić  
p a r t i i.

Odznaczony K rzyże m  K a w a le r
s k im  OOP.

Józef Czyrek
U rodzony  2« lip c a  1928 r . w e wsi 

B ia ło b rze g i w o j. rzeszow skie w  ro 
d z in ie  c h ło p sk ie j. S tu d io w a ł na U - 
n iw e rs y te c ie  Ja g ie llo ń sk im , gdzie w 
r . 1958 u zyska ł s top ień  m ag is tra  
na u k  ekonom icznych . D z ia ła ł w  o r
ganizacjach m łodz ieżow ych ; b v ł 
p rzew odn iczącym  W ojew ódzk iego  
K o m ite tu  S tudenck iego  M łodz ieży  
W ie js k ie j ..W ic i”  w  Rzeszowie oraz 
sekre ta rzem  O kręgow ego Z w ią zku  
A ka d e m ick ie g o  M łodz ieży  P o ls k ie j 
w  K ra k o w ie .

W  la ta ch  1949—1952 b y ł asysten
te m  na U J i  w  W yższej Szko le  E- 
k o n o m iczn e i w  K ra k o w ie .

Od r .  1952 p ra cu je  w  M in is te r 
s tw ie  S p ra w  Z ag ran icznych , za jm u
ją c  sz e re g '  odpo w ie d z ia ln ych  s ta 
no w isk  w  c e n tra li i  na p laców kach 
zagran icznych . G d 1971 ?. — podse
k re ta rz  s tanu  w  M SZ. od s ie rp n ia  
199« r  m in is te r sp raw  zagran icz 
nych .

N a V I  Z jeżdz ie  P ZP R  w  g ru d n iu  
1971 r . w y b ra n y  zosta ł zastępca 
cz ło n ka  K C  P ZP R , a na V I I I  Z je ź 
d z ić  —  cz ło n k ie m  K C . P onow nie 
w szedł w  sk ła d  K C  PZPR  na IX  
N a d zw ycza jn ym  Z jeżdz ie  p a r t i i.

Odznaczony m . in .  K rzyżem  K o 
m a n d o rs k im  O rd e ru  O drodzenia 
P o lsk i.

Zofia Grzyb
U rodzona 18 s ie rp n ia  1928 ». w

R adom iu , w  ro d z in ie  ro b o tn icze j. 
W  1947 ro k u  p o d e jm u je  prace  za
w odow a w R adom skich  Zak ładach 
T y to n io w y c h , następn ie  p rzechodzi 
do d z ia ła lnośc i zw ią zko w e j — jes t 
-sekretarzem  Za rządu  O kreeow ego 
Z w ią z k u  Zaw odow ego P ra c o w n ik ó w  
P rzem ys łu  Spożywczego. W  la tach  
1951—1953 p ra c u je  Jako ro b o tn ica  
w  zak ładach „W a lte ra ”  potem  — 
do dn ia  dzisie jszego — w  /.K ła d a c h  
P rzem ys łu  Skórzanego „R a d o skó r”  
Jako p racow n ica  fizyczna  — b w g a - 
dzóstka w  dzia le  p rzygo tow an ia  
p ro d u k c ji.  M a  w yksz ta łcen ie  n ie 
pełne średnie.

P e łn iła  różne fu n k c je  p a r ty jn e  w 
o ddz ia łow ych  1 p o ds taw ow ych  o r
ganizac jach  PZPR. b v ła  w ie lo le tn im  
cz łonk iem  K o m ite tu  M ie jsk ie g o  w  
R adom iu. Jest cz ło n k ie m  E g ze ku ty 
w y  K o m ite tu  Zakładow ego P ZP R  w  
..Radoskórze”  I E g z e k u ty w y  K W  
PZPR  w  R adom iu . Od V I I I  Z jazdu  
je s t cz ło n k ie m  K C  PZPR. W yb ra n a  
p o n o w n ie  w  sk ład  K C  na IX  N a d 
z w ycza jn ym  Z jeżdz ie  p a r t i i.

O dznaczona m. łn .  K rzyże m  K a 
w a le rsk im  OOP.

Wojciech
Jaruzelski

U ro d z i! się « lip c a  1923 t .  w  K u 
ro w ie  w o l. lu b e ls k ie  w  ro d z in ie  in 
te lig e n c k ie j.

W  czasie w o jn y  p rz e b y w a ł na 
te re n ie  Z w ią z k u  R adzieck iego , tura- 
c u ją e  Jako ro b o tn ik . W  1943 ? . wsta

p i ł  do fo rm o w a n e j ta m  a rm ii po l
s k ie j.  U k o ń c z y ł szkołę o fice rską , a 
następn ie  w  szeregach 2 D y w iz ji 
P ie ch o ty  im . H e n ry k a  D ą b ro w 
skiego, ja k o  dowódca p lu to n a  zw ia 
du . a p ó ź n ie j szef zw iadu  p u łk u  
przeszedł c a ły  szlak b o jo w y  1 A r 
m ii W o jska  P o lskiego. B ra ł u d z ia ł 
w  w a lka ch  nad W is ła , na  JPtayczói-y 
k u  M agnuszcw skim , uczes tn iczy ł w  
w y z w o le n iu  W arszaw y. . p rze łam a
n iu  W a lu  Pom orsk iego , w  w a ik a c li 
nad B a łty k ie m . O dra i  Łaba. Pa 
w o jn ie  b ra ł u d z ia ł w  w a lka ch  ae 
z b ro jn y m  podziem iem  — a um ac
n ia n ie  w ła d zy  lu d o w e j.

U ko ń czy ł z w y ró żn ie n ie m  Wyższa 
S zkolę P ie ch o ty  » raz A kadem ię  
Sztabu G enera lnego im . gen. K a ro 
la  Ś w ierczew skiego . B y ł w y k ła d  o w - 
ea ta k ty k i  i  s łużby  sztabów, sze
fem  Zarzgdu A k a d e m ii W o jskow ych  
I  S zkó l O fice rsk ich  oraz zastępca 
szefa G łów nego Zarządu W yszko
le n ia  B o jow ego . D ow odz ił 12 D y 
w iz ją  Zm echan izow aną im . A rm ii 
L u d o w e j. W  1*68 t .  pow o ła n y  za
s ta ł na  s ta n o w isko  szefa G łównego 
Za rządu  P o lityczn e g o  W P. a w  
1982 r . m ia n o w a n y  w ice m in is tre m  
o b ro n y  n a ro d o w e j. Od 1968 r .  — 
szef S ztabu  G en. W P. od 1988 r . — 
m in is te r  o b ro n y  n a rodow e j. Od 
1964 r .  —  cz łonek K C  PZPR . od 
1971 r . — członek B iu ra  P o lityczn e 
go K C  PZP R . N a IX  N adzw ycza j
n ym  Zjeżdżać P ZP R  ponow nie  w y 
b ra n o  go cz ło n k ie m  K C .

Poseł na S e jm  P R L. 11.2.198] t .  
na posiedzeniu S e jm u pow o łany  
został na  s tanow isko  prezesa Rady 
M in is tró w  z rów noczesnym  zacho
w a n ie m  te k i m in is tra  o b ro n y  na
ro d o w e j. P rze w o d n iczy  K o m is ji ds  
sp raw  R e fo rm y  G ospodarczej W i
ceprezes R a d y  N acze lne j Z B oW iD .

O dznaczony O rde rem  B u d o w n i
czych  P o ls k i L u d o w e j, O rderem  
S z ta n d a ru  P ra cy  I  k la sy . K rzyżem  
Y i r t u t i  M it i ta r i .  d w u k ro tn ie  K rz y 
żem W a lecznych  oraz  in n y m i od
zn aczen iam i p o ls k im i i  zagranic»* 
a y m i.

Stanisław Kania
U ro d z ił się 1927 ro k u  w e w s i W ro - 

e&nka, obecnie w o j.  k ro śn ie ń sk ie . 
Jako syn  m a ło ro ln e g o  ch łopa . 
U kończy ! W y d z ia ł E k o n o m ii w  
W yższej Szkole N a u k  Społecznych 
p rz y  K C  PZPR.

Od 1942 r .  p ra c o w a ł Jako ro b o t
n ik . U czes tn iczy ł w  ru c h u  oporu , 
W szeregach B a ta lio n ó w  C h łop 
sk ich .

Po w y z w o le n iu  b y ł  je d n y m  a 
o rg a n iza to ró w  i  przew odn iczącym  
k o ła  Z W M . W  k w ie tn iu  1945 r . 
w s tą p ił do  PPR. B ra ł c zyn n y  u dz ia ł 
w  d z ia ła ln o śc i o rg a n iza c ji p a r ty j
n ych  i  m łodz ieżow ych. B y l p rze 
w odn iczącym  Z arządu P ow ia tow ego  
Z W M  w  Jaśle, k ie ro w n ik ie m  W y 
d z ia łu  M łodz ieży  W ie js k ie j Za rzą 
d u  W ojew ódzk iego  Z W M  w  Rzeszo
w ie , a następnie w ic e p rze w o d n i
czącym  ZW  Z M P  w  Rzeszowie. 
Rów noleg le p ia s to w a ł szereg fu n k 
c j i  p a r ty jn y c h , m . in .  cz łonka  
E gze ku tyw y  K o m ite tu  P ow ia tow ego 
PPR w  Jaśle, cz ło n ka  E g ze ku tyw y  
K W  PZPR  w  Rzeszowie. W  1952 ro 
k u  zosta ł p o w o ła n y  do p ra c y  w  
Zarządzie G łó w n y m  Z M P  na s tano
w is k o  k ie ro w n ik a  W ydz ia łu  M ło 
dzieży W ie js k ie j i  cz łonka  P rezy
d iu m  Z G  ZM P.

W  1958 r . p rzechodzi do p ra c y  w  
W arszaw skim  K o m ite c ie  W ojew ódz 
k im  PZPR  o b e jm u ją c  s tanow isko  
k ie ro w n ik a  W yd z ia łu  R olnego, a 
następn ie  se k re ta rza  W K W . W 1968 
ro k u  został p o w o ła n y  na  s ta n o w i
sko k ie ro w n ik a  W yd z ia łu  A d m in i
s tra cy jn e g o  K C  PZPR . B y ł de lega
tem  na K ong res  Z je d noczen iow y 
PZPR i  na in n e  z ja z d y  p a r t i i.

N a  IV  Z jeżdz ie  p a r t i i  w y b ra n y  
zos ta ł zastenca cz łonka  K C  PZPR 
a  n a  V  2 je źd z ie  — cz ło n k ie m  K C .

Od k w ie tn ia  1*71 r .  Jest se kre ta 
rzem  KC PZPR. W y ło n io n y  pTzez 
V I  Z ja zd  K o m ite t C e n tra ln y  pow o
łu je  go na  zastępcę cz łonka  B iu ra  
P o litycznego  i  sekre ta rza  K C  
PZPR. Od 1975 r . — od V n  Z jazdu  
p a r t i i  je s t cz łonk iem  B iu ra  P o li
tycznego i  sekrejrarzem K C  PZPR. 
N a V I  P lenum  K C  w  1980 r . pow o
ła n y  zosta ł na s tanow isko  I  sekre
ta rza  K o m ite tu  C entra lnego. Poseł 
na S e jm  od 1972 r .  Członek P re zy
d iu m  O K  FJN.

Odznaczony O rde rem  B u d o w n i
czych P o lsk i L u d o w e j, K rzyżem  
P a rty z a n c k im  i  in n y m i odznacze
n ia m i.

Hieronim Kubiak
U rodzony  30 w rześnia 1934 r .  w 

Lodzą w  ro d z in ie  ro b o tn icze j. W y
kszta łcen ie  wyższe — filo lo g iczn e  
i socjo log iczne. Od to k u  1961 p ra 
co w n ik  n a u ko w y  U n iw e rsy te tu  Ja
g ie llońsk iego . D o k to r n a u k  h u m a 
n is tyczn ych  (1968), docent UJ 
(1972), p ro feso r so c jo lo g ii U J (1978) 
S ekre ta rz  n a u k o w y  K o m ite tu  B a 
dan ia  P o lo n ii P A N . re d a k to r na
cze lny k w a r ta ln ik a  ..Przegląd Po
lo n i jn y ” .

W la tach  1961—64 dz ia łacz Z rze
szenia S tu d e n tó w  P o lsk ich . Czło
n e k  K o m ite tu  K ra ko w sk ie g o  PZPR. 
W y b ra n y  cz ło n k ie m  K C  PZPR  na 

I X  N a d zw ycza jn ym  Z jeżdz ie  p a r t i i.
O dznaczony K rzyże m  K a w a le r

sk im  O rde ru  O drodzenia P o lsk i.

Jan Łabęcki
U rodzony  21 m a ja  1943 r . w  Górze 

w o j, suw a lsk ie , w  ro d z in ie  ch ło p 
s k ie j,  K s z ta łc ił się na k ie ru n k u  
ekonom icznym  w  T e ch n iku m  K in e 
m a to g ra ficzn ym  w  G dańsku, pracę  
zaw odow ą p o d ją ł w  r .  1965 w 
S toczn i G dańsk ie j, Jako spawacz 
na W ydzia le  K a d łu b o w ym -2  gdzie 
następn ie  p ra cu je  — ja k o  B ristrz, 
k o n tro le r  ja ko śc i k a d łu b ó w  i  spa
w acz-brygadzis ta .

Członek ZM S. D zia ła  w  Radzie 
Z a k ła d o w e j stoczn i. P rzew odn iczą
cy  K o m is ji S o e ja łn o -B y to w e j M ło 
dzieży P ra cu ją ce j p rz y  Zarządzie 
W o je w ó d zk im  ZM S w  G dańsku. 
Członek E g ze ku tyw y  POP PZPR na 
W ydz ia le  K -2  S toczni G dańsk ie j, 
se kre ta rz  ds. ideow o-w ychow aw 
czych, następnie ezłonek E gzeku ty 
w y  POP PZPR  W ydz ia łu  K-8, dw u
k ro tn ie  I  se k re ta rz  POP.

N a V I I I  Z jeżdz ie  PZPR  w y b ra n y  
cz łonk iem  K C  PZPR. Od 80.2.1881 
— I  se k re ta rz  K Z  PZPR  w  S toczni 
G dańsk ie j. P onow nie  w y b ra n y  
cz łonk iem  KC PZPR  na IX  Nad
z w ycza jn ym  Z jeżdz ie  PZPR.

O dznaczony m .ln . S re b rn ym  
K rzyże m  Zas ług i. W y ró ż n io n y  ty 
tu łe m  zasłużo-ii ego Nauezyeie la- 
W ychow aw cy M łodz ieży,

Zbigniew Messner
U rodzony  13 m arca  1928 w  S try 

ja  (ZSRR) w  rod z in ie  ro b o tn icze j. 
S tu d ia  wyższe u k o ń c z y ł w  W yższej 
Szkole E konom iczne j w  K ra k o w ie , 
d o k to ry z o w a ł się z eakresn na u k  
ekonom icznych  w  r .  1*61 w  A ka 
d e m ii E konom iczne j 'w  K a to w i
cach. S top ie«  n a u k o w y  d o k to ra  
ha b ilito w a n e g o  u zyska ł w  r .  1969 
ró w n ie ż  w  te j ucze ln i.

P racę zawodową rozpoczą ł w  *• 
H3* w  WSE w  K a to w ica ch , k o le j
ko  pe łn iąc o b o w ią zk i asystenta, 
starszego asystenta, docenta; w  r .  
1*72 o trz y m a ł t y tu ł  p ro feso ra  nad
zw ycza jnego n a u k  ekonom i ceny eh, 
zaś w  r .  »77 — pro fesora  zw ycza j
nego. SpeejaitzH je s ic  w  p rob lem a
ty c e  ra ch u n ku  kosz tów  oraz  o rga
n iz a c ji p rze tw a rza n ia  da n ych . W  
ła tach  19*8—1*7* h y l p ro re k to re m , 
a od f .  1*73 — re k to re m  A k a d e m ii 
E ko n o m iczn e j w  K a to w ica ch .

P e łn ił różne  fu n k c je  w  K U  PZPR  
W W SE w  K a to w ica ch , w łączn ie  * 
fu n k c ją  I  sekre ta rza  K U . W  la ta ch  
7* ez łonek e g ze ku tyw y : K D  PZPR  
K a jow ice -W schód , następnie zaś 
K o m ite tu  M ie jsk ie g o  w  K a to w i
cach. Zastępca cz łonka  K W  w  K a 
tow icach , następnie od  g ru d n ia  
1889 rę k o  cz łonek K W  i  cz łonek  
E gze ku tyw y  K W . N a I X  N a d zw y
cza jn ym  Z jeżdzie  PZPR  w y b ra n y  
cz łonk iem  K C  PZPR .

D łu g o le tn i dz ia łacz P TE , gdzie 
» . in .  przez 18 la t  b y ł w iceprzew od 
B ieżącym  Zarżądu G łów nego. Prze
w odn iczący W R N  w  K a to w ica ch  od 
lis to p a d a  1980 t .

O dznaczony K rzyże m  K o m a n d o r
s k im  OOP. Posiada t y tu ł  h o n o ro 
w y  — „Z a s łu żo n y  N auczyc ie l 
P R L ” .

Mirosław
Milewski

U ro d z ił się l  m a ja  1928 r .  w  
L ip s k u  nad B ieb rzą , w  w o j. b ia ło 
s to ck im  (dziś — suw a lsk ie ) w  ro 
d z in ie  in te lig e n c k ie j.

W  w ie k u  16 la t, ja k o  syn  p u łk u , 
sk ie ro w a n y  zosta ł do p ra c y  w  apa
rac ie  bezpieczeństwa, gdzie za jm o 
w a ł szereg s ta n o w isk  za rów no w  
ogn iw ach  po w ia to w ych , w o je w ó d z
k ic h ,  ja k  i  w  c e n tra li M S W . B y ł 
d y re k to re m  depa rta m e n tu , a od 
1971 ro k u  b y ł podsekre ta rzem  s tanu  
w  MSW .

Szkołę średn ią  1 s tu d ia  w yższe u - 
ko ń e zy ł p ra cu ją c  w  aparacie  bez
p ieczeństw a. Od p a źd z ie rn ika  1980 
r .  — m in is te r  sp ra w  w e w n ę trz 
nych .

W  1971 ro k u  na V I  Z jeżdz ie  par
t i i  w y b ra n y  zastępcą cz łonka  K C  
P ZP R ; w  ro k u  198«, Ba V I I I  Z je -

ździe p a r t i i  zosta je  cz łonk iem  K €  
PZPR. P onow nie  w chodzi w  skład 
K c  na IX  N a dzw ycza jnym  Z jeżdzie  
p a r t i i.

Ma s top ień  genera ła  d y w iz ji.  Jest 
w iceprezesem  Zarządu G łównego 
ZB oW iD  i  cz łonk iem  R ady Naczel
n e j ZB oW iD .

Odznaczony O rderem  Sztandaru  
P ra cy  I  k la sy , K rzyże m  K om an
d o rs k im  i  K a w a le rs k im  O rde ru  
O drodzenia P o ls k i o raz K rzyżem  
G ru n w a ld u  I I I  k la sy .

Stefan Olszowski
U ro d z ił się 28 s ie rpn ia  1931 r . w 

T o ru n iu  w  ro d z in ie  n auczyc ie lsk ie j. 
S tu d io w a ł f i lo lo g ię  po lską na U n i
w e rsy tec ie  Ł ó d zk im , gdzie a k ty w 
n ie  uczestn iczy ł w  ru c h u  m łodz ie 
żow ym  ZM P , ZSP i  A ZS . W ła 
tach  1954—56 pracow a ł w  Zarządzie 
G łó w n ym  ZM P . B y ł po lsk im  przed
staw ic ie lem  w  M iędzyna rodow ym  
Z w ią z k u  S tuden tów  w  Pradze. Od 
ro k u  1956 do 1960 p rzew odn iczy ł Ra 
dzie N aczelne j ZSP i  b y ł cz łon
k ie m  S e k re ta ria tu  K C  ZMS.

W  ła tach  1960—1963 b y ł sekre ta 
rzem  K W  PZPR  w  Poznan iu . W  r. 
1963 o b ją ł o b o w ią zk i k ie ro w n ik a  
B iu ra  P rasy KC PZPR, pe łn iąc je  
do lis topada 1968 ro k u . W  r .  J964 
na IV  Z jeżdzie  p a r t i i  został w y b ra 
n y  cz łonk iem  K C  PZPR , a w  r . 
1968 — na V  Z jeżdz ie  p a r t i i — se
k re ta rze m  K C  PZPR. W  g ru d n iu  
1970 r .  pow o łano  go w  sk ład  B iu ra  
P o litycznego. K o m ite t C e n tra ln y  
na V I  Z jeżdz ie  w  r . 1971 pow o ła ł 
go ponow nie  w  sk ład B iu ra  p o l i
tycznego.

Od g ru d n ia  1971 do 1976 b y ł m i
n is tre m  sp raw  zagran icznych . Od 
g ru d n ia  1976 do lu tego  1980 r . — 
se kre ta rz  K C  PZPR. Na V I I I  
Z jeżdz ie  p a r t i i  w y b ra n y  został 
cz ło n k ie m  K C . Od m arca do lis to 
pada 198« r . — ambasador P R L  w  
N R D . 24 s ie rp n ia  1980 r .  na IV  P le 
num  K C  pow o ła n y  na cz łonka  R in  
ra  P o litycznego  i  sekre ta rza  K C . 
P onow nie  w chodzi w  sk ład  K C  na 
IX  N adzw ycza jnym  Z jeżdz ie  PZPR,

Poseł na S e jm  V , V I  i  V I I  ka 
d e n c ji. C z łonek P re zyd iu m  O K  
F JN . Od 17 w rześn ia  1980 t .  Wice
p rzew odn iczący K o m is ji do spraw  
R e fo rm y  G ospodarczej.

O dznaczony O rde rem  Sztandaru  
P ra cy  I  i  I I  k la sy , K rzyże m  O fi
c e rsk im  O rd e ru  O drodzenia P o lsk i 
i  in n y m i odznaczeniam i.

Stanisław Opałko
U rodzony  8 p a źdz ie rn ika  l » i l  r .  

w  Górze W ło d a w sk ie j pod Często
chow ą, w  ro d z in ie  c h ło p sk ie j. Po 
u kończen iu  szko ły  rzem ieś łn iczo- 
zaw odow ej w  C zęstochow ie praco
w a ł ja k o  ro b o tn ik . B y ł b ryg a d z i
stą , m a js tre m , k ie ro w n ik ie m  p ro 
d u k c ji,  a w  końcu  d y re k to re m  w  
fa b ry c e  p a p ie ru  w  M yszkow ie . W  
ła ta c h  1951—1952 d y re k to r  zak ładów  
chem icznych  w  N o w e j S arzyn ie . W  
okres ie  1*52—1872 d y re k to r  naczel
n y  zak ładów  azo tow ych im . Fe
lik s a  D zie rżyńsk iego  w  T a rn o w ie , 
Po p rze jśc iu  na em e ry tu rę  p ra cu je  
społecznie na s tanow isku  w icep rze 
w odniczącego Zarządu G łów nego 
S tow arzyszen ia  In ż y n ie ró w  i  Tech
n ik ó w  P rzem ysłu  Chem icznego.

C złonek PPS, a po K ong res ie  
Z jednoczen iow ym  — PZPR. W cho
d z ił w  sk ład  k o m ite tó w  m ie js k ic h  
i  w o je w ó d zk ich  w  T a rn o w ie  i  K ra 
ko w ie , b y l cz ło n k ie m  egzeku tyw  
in s ta n c ji w o je w ó d zk ich  w  ty c h  
m iastach. O d r .  1980 — I  se kre ta rz  
K o m ite tu  W ojew ódzk iego  p a r t i i  w  
T a rn o w ie , od V I  P lenum  K C  w  
18» r .  je s t «« lonk ie iu  K C  PZPR , 
ponow n ie  w szedł w  sk ła d  K C  na IX ,  
N a d zw ycza jn ym  Z jeżdz ie  p a r t i i .

Od 1*32 r .  b y ł przez cz te ry  k o le j
ne kadenc je  posłem  aa Sejm .

U ko ń czy ł zaocznie P o lite ch n ikę  
K ra k o w s k ą , « z y s k u ją c  t y tu ł  m a g i
s tra  in ż y n ie ra . O d b y ł ró w n ie ż  s tu 
d ia  zaoczne w  d w u le tn ie j szko le 
p a r ty jn e j.

O dznaczony O rde rem  B u d o w n i
c zych  P o ls k i L u d o w e j, O rderem  
S z tanda ru  P ra c y  I  i  I I  k la s y  ł  In 
n y m i odznaczeniam i.

Tadeusz Porębski
U rodzony  16 k w ie tn ia  1931 r .  w  

B ie ls k u -B ia łe j, w  ro d z in ie  ro b o t
n icze j. P ro feso r nadzw ycza jny  
na u k  techn icznych . Po u kończen iu  
s tu d ió w  w  P o lite ch n ice  W ro c ła w 
s k ie j, w  1956 r .  rozpoczął pracę w  
m a c ie rzys te j ucze ln i. D o k to ryzo w a ł 
się w  1961 r .  S top ień  d o k to ra  ha
b ilito w a n e g o  u zyska ł w  1965 r . 
S pe c ja lizu je  się w  dz iedz in ie  me
c h a n ik i te ch n iczn e j. W  la ta ch  1969 
—80 b y ł re k to re m  P o lite c h n ik i 
W ro c ła w sk ie j.

W la ta ch  1952—55 p rzew odn iczący 
Z arządu Uczeln ianego ZM P  na Po
lite c h n ic e  W ro c ła w s k ie j. W  la ta c h  
1955—67 p e łn ił fu n k c ję  I  sekre ta rza  
K o m ite tu  U czelnianego PZPR . Czło 
nek K W  PZPR. Na V  Z jeżdz ie  par
t i i  zosta ł w y b ra n y  zastępcą cz ło n ka  
K C , na V I  ł  V I I  Z jeżdz ie  — cz łon 
k ie m  K C . IX  N a d zw ycza jn y  Z jazd  
PZPR  p o w ie rz y ł m u fu n k c ję  ez łon-

W p a źd z ie rn iku  1980 t .  w y b ra n y  
zosta ł I  sekre ta rzem  K o m ite tu  
W ojew ódzk iego  PZPR  we W roc ła 
w iu . K o n fe re n c ja  w o jew ódzka 
PZPR, o b ra du jąca  w  czerw cu b r. 
ponow nie  p o w ie rzy ła  m u tę  fu n k 
c ję .

Poseł na S e jm  P R L  w  obecnej 
k a d e n c ji.

O dznaczony S ztandarem  P ra cy  I  
k la sy , K rzyże m  O fic e rs k im  OOP.

(Dokończenie na str. 3)
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Biuro Polityczne 
i Sekretariat K C

(Dokończenie ze str. 2)

Jerzy Romanilc
r .  d y re k to r  R e jo n o w e j D y re k c ji 
K o le i w  O lsz tyn ie . P e łn ił różne 
fu n k c je  p a r ty jn e , m .in . b y ł I  se
k re ta rz e m  K Z  PZPR  w  D O KP 
Gdańsk.

W  czasie s tu d ió w  a k ty w n y  d z ia 
łacz ZSP.

W  19*8 r .  w y b ra n y  sekre ta rzem , 
a w  1981 r .  I  sekre ta rzem  K o m ite -

U ro d z il się 21 w rześn ia  1931 r . w  
Zakopanem  w  ro d z in ie  ro b o tn icze j.
Po zdo b yc iu  zaw odu ś łusarza-m e- 
eha n ika  p o d ją ł w  1948 r . pracę w
P a ń s tw o w ym  O środku M aszynow ym  -  i S
w  ( ¡ .o d k o w ie  w  w o j. o p o lsk im . W y b ia n u  do  K r  . .

N ^ . y CT̂ m  y i g y a . . "  

? r , t T . w S s s ° o Trd?,rodSfu?; ss:
„S ie m ia n o w ic e ” . Przeszedł SKSf

w szys tk ie  podstaw ow e szczeble p ra  s B _ ■ * -

s?ą, Sg ó rn ik ie m  s trz a ło w y m -k o m b a j :  Zbigniew Michałek
O d ' I I I !  r .  b y l c z ło n k ie m  ZM P, ir ro d K m y  1« s ie rp n i.  x»ss ro k u  w  

Od 1K2 r .  je s t sekre ta rzem  POP, a P “ » " 1« . » " i -  k a to w ic k ie , w  rod a l- 
od 1978 r . cz ło n k ie m  E g z e k u ty w y  m *R o rm c z e j.
K o m ite tu  M ie jsk ie g o  PZPR  w  ,  w „ ł958. r - “ k o ń c z y ł Wyzswa Szko- 
S iem ianow icach . Na V I I  ~ P lenum  R o ln iczą  w  K ra k o w ie . W  ty in  
K C  PZPR  w  g ru d n iu  1980 r .  pow o- sam ym  ro k u  p o d ją ł prace  w  pań- 
ła n y  zosta ł na zastępcę cz łonka  s tw o w ych  gospodarstw ach ro ln y c h . 
K C  PZPR . W y b ra n y  cz ło n k ie m  K C  począ tkow o na s ta n o w isku  stażv- 
P ZP R  na IX  N a d zw ycza jn ym  Z je -  Sty, a następn ie  zastępcy k ie ro w - 
id z ie  PZPR . n ik a  PGR W o jn o w ice  w  w o j.  opol-

D łu g o le tn i dzia łacz z w ią zko w y  sk im . W  la ta c h  1960—1969 b y ł k ie -  
Z w ią z k u  Zawodow ego G ó rn ik ó w , ró w n ik ie m  a następnie d y re k to re m  
m . in . p rzew odn iczący od d z ia ło w e j k lu cza  PGR R ychnów  na Opolsz- 
ra d y  .ro b o tn icze j w  K o p a ln i „S ie -  czyźnie, w  ła ta c h  1965—1966 o d b y ł 
m ia n o w ice ” . p ra k ty k ę  ro ln iczą  w  U n iw e rsy te c ie

Odznaczony m .in . O rde rem  Sztan P u rd u e  w  s tan ie  In d ia n a  w  USA. 
da ru  P ra cy  I I  k la sy . na w y d z ia le  m e ch a n iza c ji ro ln i-

J U h i n  S bW C I I C  Od 1969 T* 3est d y re k to re m  K o m -
* * ' * *  '  b in a tu  Rolnego G łupczyce  w  w o j.

U ro d zo n y  27 s tyczn ia  1933 r .  w  op o lsk im . _  . ,  ,
W o ło m in ie  pod W arszawą, w  ro d z i- . cz ło n k ie m  ZM P. D z ia ła ł w
n ie  ro b o tn ic z e j. P racę zaw odow a in s ta n c ja ch  p a r ty jn y c h  szczebla 
p o d ją ł w  17 ro k u  życ ia  w  h u fc u  gm innego i  p ow ia tow ego  a także 
S łużby  Polsce p rzy  b u dow ie  M D M  uczes tn iczy ł w  p racach  ra d  na ro -
w  W arszaw ie. N astępnie p ra co w a ł d o w ych . Jest cz ło n k ie m  K W  PZPR
ja k o  be ton ia rz , w  r .  1953 — b ry g a - u‘ n y  w  .s k ła d  KC
dzis ta , na ty m  s ta now isku  p ra c u je  PZPR na  IX  N a d zw ycza jn ym  Z jeź- 
w  b u d o w n ic tw ie  do d n ia  d z is ie j-  dz*e. Da r “ *-
szego, obecnie w  K B M  „W a rsza - O dznaczony m .in . K rzyze m  K a-
w a-W schód” . w a łe rs k im  O rd e ru  O drodzen ia  P o l-

W ie lo le tn i dzia łacz z w ią z k o w y  — 8 ** 
w  Z w ią zku  Z a w o d o w ym  B u d o w la - » a  * » *  » r  * ł
n ych . Przez k i lk a  k a d e n c ji cz łonek W O Ż n i d l f
P re zyd iu m  R ady  Z a k ła d o w e j w  M  i i  v * i i i v i n
K B M  „W arsza  w  a-W schód” . N a X I I  U ro d zo n y  2 m arca  Í936 r .  w  Dą- 
K ra jo w y m  Z jeźdz ie  N iezależnego b ro w n ie y  na W o ły n iu , w  ro d z in ie  
Z w ią z k u  Zaw odow ego B u d o w la - in te lig e n c k ie j,
n ych . P rzem ys łu  B udow lanego  i  w  1857 r .  u k o ń c z y ł A kadem ię
S półdzie lczości M ieszkan iow e j w y -  E konom iczną w  P oznan iu . Od 1957 
b ra n y  w icep rzew odn iczącym  Z a rżą - do  1961 r .  p ra co w a ł w  W o jew ódz- 
d u  G łów nego. k ie j K o m is ji P la now an ia  G ospodar-

C złonek E g ze ku tyw y  K Z  PZPR  w  czego w  Z ie lo n e j Górze. W  la ta ch  
K B M  „W arszaw a-W schód”  w  la -  1961—65 — k ie ro w n ik  d z ia łu  p la n e 
tach  1965—1971; I  sek re ta rz  PO P w a n ia  in w e s ty c ji w  M azow ieck ich  
PZPR  w  zak ładz ie  ro b ó t m on tażo - Zak ładach  R a fin e ry jn y c h  1 P e tro - 
w y c h  k o m b in a tu ; fu n k c ję  tę  p e łn i chem icznych  w  P ło cku . Od 1965 do 
do c h w il i  obecnej. K o le jn o  — czło - 1967 r .  b y ł zastępcą d y re k to ra  przed  
nek K o m ite tu  W arszaw skiego s ię b io rs tw a  „P e tro b u d o w a ” .
PZPR . następn ie  cz łonek E g zcku ty - W  la ta c h  1167—79 b y ł p rze w o d n i- 
w y  K o m ite tu  W arszaw skiego. Na czącym  P re zyd iu m  M R N  w  P łocku , 
V I  P lenum  K C  PZPR  do ko o p to w a - a następn ie  do 1973 r .  z-astępcą 
n y  do  K C  ja k o  zastępca cz łonka  p rzew odniczącego w a rszaw sk ie j
K o m ite tu  C entra lnego . W y b ra n y  W R N . O d 1973 do  1978 r .  b y ł w iee- 
cz tonk ie ra  K C  PZPR  na I X  Zjefc- d y re k to re m , a następn ie  d y re k to -  
dzie  p a r t i i .  rem  zespołu g ospoda rk i te re n o w e j

Odznaczony K rzyże m  K a w a le r-  w  K o m is j i  P la n o w a n ia  p rz y  Radzie 
s k im  OOP, Z ło ty m  K rzyże m  Z as łu - M in is tró w . Od .1978 i ,  — w o jew oda  
g i, l ic z n y m i odznakam i re s o rto w y - s ie d le ck i. W  cze rw cu  1981 r .  na 
M i, k o n fe re n c ji w o je w ó d z k ie j PZPR

a a  r  r  |  w y b ra n y  zosta ł I  sekre ta rzem  K W
J a n  u l o w c z v K  p z p R  w  « « « c a e n .W I V I I V A J  B y ł ca lonk łem  Z M p  i  ZS p  w

U ro d zo n y  39 m a ja  1927 r .  w  G ry -  ° * re s ie  p ra c y  w  p e tro c h e m ii b y ł 
b ow le  w o j.  now osądeckie , w  ro d z i-  £ ł ^f,tai® w y m  i łŁ o n ł**eku
a le  ro b o tn ic z e j. S tu d io w a ł na  U n i-  Zak ladów ego  PZPR d/s E kono im cz- 
w e rsy te c ie  J a g ie llo ń s k im  na  W y - cz ło n k ie m  egzeku tyw  K o -
d z ia le  R o ln ic tw a , o trz y m u ją c  s to - J“ 1***** ®*l * 8 ła  P o w ia tu  PZPR  w  
p le ń  m a g is tra  e ko n o m ii. S top ień  P ł™ k “ 'J » / 1 <!*ł ł?,n k j r M  » y w r
d o k to ra  n a u k  ekonom icznych  u /,y - K w  PZPR w  S ied lcach . I X  N ad- 

..skał w  SGPiS w  W arszaw ie  w  re -  « w y e za ja y  Z ja zd  P a r t i i P o w ie rzy ł 
k u  19i3 m u  fu n k c ję  cz łonka  K C  PZPR.

W  okres ie  o k u p a c ji p ra co w a ł ja -  Je#t ealonW em  K o m is ji R e fo rm y  
k o  ro b o tn ik  w  N o w y m  Sączu, po O ospodareaej. p rzew odm cząoya i IX  
w y z w o le n iu  — w  w yd z ia le  f in a n -  d /*  a d a łim s tra c ji i  gospo-
so w ym  P o w ia to w e j R ady  N aro d o - « « «  te re n o w e j, 
w e j w  N o w y m  Sąezu. Po ukończ« - O dznaczony m .in , K rzyże m  K a 
n iu  s tu d ió w  w yższych  b y ł p ra e o w - w a łe rs k im  O rd e ru  O drodzen ia  Pol- 
n ik ie m  n a u k o w y m  w  W yższej Szko
le  E ko n o m iczn e j w  K ra k o w ie . W  r .  1 1 ' ‘
1934 u ko ń czy ł In s ty tu t  N a u k  Spo
łe cznych  p rz y  K C  PZPR. W  la ta ch  
1955—199« b y l sekre ta rzem  K Z  PZPR 
w  Zak ładach  P rzem ys łu  B a w e łn ia 
nego im . J . M a rch le w sk ie g o  w  Ło
d z i. Od ro k u  1837 do  1982 p ra co w a ł 
w  W yższej S zkole N a u k  Społecz
n ych  p rz y  K C  PZPR w  W arszaw ie, 
ja k o  p ra c o w n ik  n a u ko w y . R ó w n o 
cześnie od w ie lu  ła t  je s t re d a k to 
re m  nacze lnym  ty g o d n ik a  „Z y c ie  
H ospedare«*” .

W  okres ie  s tu d ió w  d z ia ła ł w  o r 
gan izac jach  m łodz ieżow ych , w  fe 
d e ra c ji p o lsk ich  o rg a n iz a c ji s tu 
d e n ck ich . w  Z M P  i  ZSP —  m .in . 
ja k o  p rzew odn iczący  R ady  U cze l
n ia n e j ZSP U J. B y ł w  c iągu  k i lk u  
k a d e n c ji cz łonk iem  P re zyd iu m  PTR 
oraz P re zyd iu m  SDP.

N a I X  N a d zw ycza jn ym  Z jeźdz ie  
PZPR  w y b ra n y  cz ło n k ie m  K C  
P ZP R .

Odznaczony m .in . K rz y ż e m  K o 
m a n d o rs k im  O rd e ru  O drodzen ia  
P o lsk i.

Demokratycznie, zgodnie z przyjętym i zasadami

Jak przebiegały wybory?
USTALENIE kandydatów na z im łe rz  M in iu r  -  57, Józe f Młtak -  zasadami, I sekretarz KCPZPR 

funkcję I sekretarza KC —  zgod- opaałk?1! ! ° S “ s tifa i p?t?rit »staj» jednocześni« członkiem 
nie z przyjętymi przez z ja z d  z a -  — 35, Tadeusz P o rębsk i — 179,  Jo - Biura Politycznego, 
sadami wyborczymi —  n a le ż a ło  do ™y R o m a n ik  — im , A lb in  S iw a k  — •  •  *
nowo wybranego Komitetu Cen- '%  „  CIlonk, w Blara Pnyfąta »»tata rasada. k»
trafnego, który w  sobotę z e b ra ł p o lityczn e g o  oddano 191 w a żnych  prócz premiero nikt z rządu nie 
się na swoim I plenarnym pasie- „„ wchodzi do Biuro Politycznego.
dzeniu. _  W  w yborach  na  zastępców cz łon  ia , 0 i «  , , „ -1  „  -

k ó w  B iu ra  P o litycznego : Ja n  G łó w - JózefoCzyiko (min. SpTOW

Sprawozdanie
Komisji Statutowej

Wojciech Jaruzelski, prowadzą- czyk  — isi, Stanis ław * K a ik u s  — zagranicznych) ł Mirosławo 
cy obrady I Plenum, zwrócił się *8’,??°dziP ieri  M o k rz y s z c z a k - - m , lewsktego (min. sprow wewnątrz- 
do członków, oby zaproponować " ¡¡¡¡¡¡J ,T  Jato." m  stosy m *  n»ch> oznacza, ża przechodzą orei 
zjazdowi kandydaturę Stanisława ae. do pracy w  Kam# ecie Ceołrai®
Kani na stanowisko I sekretarza ■  w w yb o ra ch  na se k re ta rzy  K C : n ym .
KC PZPR. K a z im ie rz  B a rc ik o w s k i — 187, Jó ze f & •  9

C zyre k  — 189, H ie ro n im  K u b ia k  — B ___ . .  , . . ,
C Z Ł O N E K  K C , k ie ro w n ik  d z ia łu  »« ., Z b i£ “ j ew  M ich a łe k  -  183, M l-  ra z  PieWfSZy W dziejach

w  Z M  „U rs u s ”  w  W arszaw ie Je rzy  ro s la w  M ile w s k i — 178,. S te fa n  O l-  PZPR W skład Biura Politycznego 
J a n ic k i zaproponow a ł — ja k o  na- T" 187» ,M a r?_ał? ' ' ,° znl a,c — weszła kobieta,
stępną ka n d y d a tu rę  na s tanow isko  178- w ażny ch  b.ył.° 192>. (O pracow an ie  na podstaw i#
I  sekre ta rza  K C  — S te fana  O lszow- ZGODNIE Z wcześniej przyjęty- serw isu P A P )
skiego.

Z  k o le i cz łonek K C , r o ln ik  in d y 
w id u a ln y  we w s i M okre  gm . Łom a
zy, w o j. b ia lsko p o d la sk ie  — K rz y 
sz to f Dorosz z g ło s ił ka n d yd a tu rę  
K a z im ie rza  B a rc ikow sk iego .

K o le jn ą  k a n d y d a tu rę  — M ieczy
s ław a F. R akow skiego , zg łos ił cz ło 
n e k  K C , sta rszy m is trz  p ro d u k c ji 
w  Z N T K  w  P oznan iu  H ie ro n im  A n 
d rze je w sk i.

S te fan  O lszow ski i  M ieczys ław  F.
R a ko w sk i n ie  w y ra z il i zgody na 
kan d yd o w a n ie  na I  sekre ta rza  KC 
PZPR. O BECNY ksz ta łt s ta tu tu  pow sta - p e łn ie jsze j id e n ty f ik a c ji cz łonków

Rów nież K a z im ie rz  B a rc ik o w s k i w a ł w  c iągu w ie lu  m iesięcy w  to k u  z genera lną  lin ią  i  program em  pa r- 
począ tkow o n ie  w y rd ż a ł zgody na Pa rty jn y c h  d ys k u s ji, z w n io skó w  t i i .

f i ‘an„<s io L a° m u ST ie "buy? ' 5 S » s s e s ?  „  ■>. » d . , . ,
po d s ta w o w y w a ru n e k  aby b y ło  co « » ¡ “ ¡eh » s p o tó w  prse fl.Jaz- „ „ » V .  J g M j g «

S S S d l 1 p r» k o S a n S a K.y  B a rc ik ó w - P ra c d lp i.W e m  i k o n ty n u a c ja  d y -
skiego, aby w y ra z ił zgodę na ka n - s k u s ji nad p ro je k te m  s ta tu tu  b y ły  w statw cie W e ro w n ic le j r o li PZPR 
dydow an ie . nasze z jazdowe o b rady , w  ty m  d ru  w  p aóstw ie  i  p rze w o d n ie j r o l i  PZPR

Obie k a n d y d a tu ry  zos ta ły  p rzed- giego zespołu prob lem ow ego na I X  w  społeczeństw ie P a rtia  urzeczy- 
S tawione z ja zd o w i podczas za m kn ię - N a d zw ycza jn ym  Z jeźdz ie . Z  dużą w is tn ia  swa n r j .w f l i in b  ™ i» w  tn n . 
te j części o b rad . D e legaci zadaw a li in tensyw nośc ią  prow adzona b y ła  £ ć zeńftw7e n r le d e  w szys tk im  p t  
ka n d yd a to m  p y ta n ia  dotyczące ic h  także praca K o m is ji S ta tu to w e j. przez cz łonków  PZPR rlz ia ła iacvch  
dz ia ła lnośc i w  m in io n y c h  la tach , ja k  K ie ru ją c  się te o rią  m a rks izm u- L, o rganach w ła d /v  a r lm in is tra c ił 
i  zam ierzonego sposobu re a liz a c ji le n in iz m u , o p ie ra jąc  się na le n i-  pańs tw ow e j i  KosnodarczH w  o r- 
p ro g ra m u  p a r t i i.  n e w sk ich  zasadach d e m o k ra c ji i  ean izae ia rh  snn łpr»nvch soółrlz ie l-

Następnie o d by ło  się g łosow an ie , d y s c y p lin y , k o n ty n u u ją c  tra d y c je  4 ,a m o rz id z ie  ’  SIł0łdZ,eł
k tó re  — p rz y  7 głosach w s trz y m a - po lskiego  re w o lu cy jn e g o  ru c h u  ro -  ^
ją c y c h  się — zdecydow ało o  um iesz- bo tn iczego, p ro je k t  s ta tu tu  pozosta- Po szóste: zm ia n y  i  uzupe łn ien ia  
czeniu na liśc ie  w y b o rc z e j na I  se- je  w ie rn y  ideom  p a tr io ty z m u  i  in -  w  s ta tuc ie  zna laz ły  o d zw ie rc ied lę - 
k re ta rz a  K C  PZPR — S tan is ław a  te rn a c jo n a liz m u , uw zg lę d n ia  do- n ie  w  zapisach d o tyczących  zasad 
K a n ię  i  K a z im ie rza  B a rc ik o w s k ie - św iadczenia m iędzynarodow ego ru -  ja w n o śc i życ ia  p a rty jn e g o , ta k  tao® 

o. chu  robo tn iczego, odzw ie rc ied la  a k -  no eksponow ane zarów no podczas
tu a ln e  w a ru n k i i  po trze b y  b u d ó w - d y s k u s ji p rzedz jazdow ej ja k  i  w  

W yb o ru  I  sekre ta rza  K C  d o kona ł n ic tw a  soc ja lis tycznego w  naszym  tra k c ie  naszych obrad . Zasady ta  
z jazd  w g łosow an iu  ta jn y m . Tę k ra ju .  do tyczą  szczególnie p rze p ływ u  In *
lu n k e ję  z jazd  p o w ie rz y ł S tan is ła - G łów ne k ie ru n k i zm ian  w  s ta - fo rm a c ji,  obow iązku  przeprow adza- 
w o w i K a n i. tu c ie  zm ie rza ją  m iędzy in n y m i:  n ia  sze rok ich  k o n s u lta c ji przed p®=

Po p ie rw sze: do w yraźnego okres do jm o w a n ie m  u c h w a ł o raz udziela® 
WCZORAJ Z kolei odbyły Się len ia  nadrzędności w y b ie ra ln y c h  n ia  odpow iedz i na zgłaszane w n ias* 

w uhnrw  r  z ło n tfń w  I znston r-ńw  in s ta n c ji nad e g zeku tyw am i i  se- k i  do in s ta n c ji,  a także  obow iązku  wyoory caorwow l zastępców „ „ t a r o t a m i  w szys tk ich  szczebli, sk ła d a n ia  okresow ych  sp raw ozda* 
czfonkow Biuro Politycznego oraz przede w szys tk im  poprzez okreso - z dz ia ła lnośc i o rganów  w y k o n a w - 
Sekretariatu KC. Zgodnie z przy- w ą k o n tro lę  ic h  dz ia ła lnośc i. czych.
jp in  n rze d  kilkoma riniesmi ordv— p ® d ru g ie : p ro je k t  s ta tu tu  fó r -ję tq  p rze a  KUKoma a n ia m i o ra y  m u łu je  dem okra tyczne  zasady w y -  Po s iódm e: s ta tu t w prow adza za-
nOCją W yborczą  dokona? te g o  | \ 0 -  b o ru  w ładz i  de legatów , zaw ie ra  sadę, iż a pa ra t p a r ty jn y  spe łn ia  
m ite t  C e n tra ln y  W ta jn y m  g ło s » -  postu low aną przez cz łonków  p a r-  wobec in s ta n c ji służebną ro lę , pod- 
w a n iu  K a n d u d a tu ru  zo łn s z a li «Jła- t ł l  Potrzebę o dnaw ian ia  w ładz p a r-  k reś lą  jego  niezbędność i  znaczę- 
w a n iu . K a n a y a a iu ry  z g ta sza ii b ta -  ty jn y c h , w p row adza jąc  zasadę k a - n ic  ja k o  o rg a n iza to ra  bieżącej p ra - 
n is ro w  K a m a  l in n i c z ło n k o w ie  K » -  de n cy jn o śc i. oy p a r ty jn e j upow szecbnia jąceg«
m ite tu  C e n tra ln e g o . na jlepsze dośw iadczenia organii!»»

Po trze c ie : is to tn a  je s t także p ro - c j j  i  in s ta n c ji p a rty jn y c h .
J A K  w y n ik a  z p ro to k o łu  K o m is ji pozyc ja  w p row adzen ia  ogran iczen ia  , ,  .

S k ru ta c y jn e j, po w o ła n e j na I  P le - P ra k ty k i pow ie rzan ia  je d n e j osobie Po ósme: w  n o w ym  pro jektu#  
num  KU PZPR , d la  ob liczen ia  g ło - k i lk u  k ie ro w n ic z y c h  fu n k c j i  p a r- s ta tu tu  zw iększone zosta ły u p ra w n ię  
sówr oddanych  w  g łosow an iu  ta j-  ty jn y c h , p ańs tw ow ych  i  społecz- n ia  w yb ie ra n ych  przez zjazd fi 
m m  w  w yb o ra ch  na cz łonków  i  za- n y c h  na ty m  sam ym  szczeblu dz ia - ko n fe re n c je  k o m is ji k o n tro li p a r- 
s tępców  cz ło n kó w  B iu ra  P o lityczn e - ł »n ia , zwłaszcza w  organach w y k o -  ty jn y c h  oraz k o m is ji re w iz y jn y e lu  
go oraz se k re ta rzy  K C  -  poszczę- naw czyeh. a także  w  is to tn y m  s to p n iu  p o M ę
g ó ln i ka n d y d a c i o trz y m a li następu- Po czw arte : p roponow ane zm ia n y  rr.tme zosta ły  zakresy Ic h  ar.iatanią» 
jącą  Hc»bę g łosów : eksponu ją  szczególną ro lę  i  u p ra w - . f i

n ie n ia  podstaw ow ych - o rg a n iza c ji “ *®n y c h . * * satl rrfor-»
_  W w yb o ra e h  na cz łonków  B lu -  p a r ty jn y c h , a także  cz łonków  p a r- 

r a  P o litycznego : K a z im ie rz  B a rc i-  M i w  u rze czyw is tn ia n iu  d e m o kra - ®"?“ . ° ^ sa in u ‘. fundam e:
k e w s k l — 18«, Tadeusz Czechow icz c j i  w e w n ą trz p a rty jn e j, zapew nia jąc
—  170, Józef C zyrek — 187, Z o fia  ira  ksz ta łto w a n ie  p rog ram u 1 b ie - d
G rzyb  —  177, W ojc iech  Ja ruze lsk i żącej p o l i ty k i p a r t i i.  W prow adzen ie  P a r ty jn e j j  p rzestrzeganie w  p n * " .
— 189, H ie ro n im  K u b ia k  — 150, Jan i  ro zw in ię c ie  te j zasady w  s ta tuc ie  * *£ •
Ł a b ę ck i -  lic i. M ie e iy r t .w  M aksy . « w a r , ,  »odstaw y do aw ięksaem a '  '  ' ” ^ 5 ™
m o w icz  — 42, Z b ig n ie w  M essner — u d z ia łu  ca łe j p a r t i i  w  tw o rze n iu
176, M iro s ła w  M ile w s k i — 197, K a - Jej p ro g ra m u  od d o łu  o raz  znacznie Trzeba w iitz ie e  żarow i

Zdaniem szczecińskich delegatów

Włodzimierz 
Mokrzy szczalc

U ro d zo n y  3 s ie rp n ia  1938 t. w  
O stro w cu  Ś w ię to k rz y s k im  w  w o j.  
k ie le c k im , w  ro d z in ie  ro b o tn ic z e j. 
Po u kończen iu  s tu d ió w  na W yd z ia 
le  K o m u n ik a c ji P o lite c h n ik i W ar
szaw sk ie j. gdzie  w  r .  1981 u zyska ł 
s top ień  m a g is tra  in ż y n ie ra , rozpo 
czął pracę  zaw odow ą w  D O K P  
G dańsk, przechodząc różne  szczeble 
ttaw odęw e i k a r ie ry ,  do « a n e w is k a  
« •s t tp c y  d y re k to ra  D O K P . Od 1974

(Dokończenie ze H r. 1) 
ca, że siła I sekretarzy KW leży 
w sile i poparciu organizacji wo
jewódzkich. Nie jest więG , ko
nieczne ich wzmacnianie -się 
przynależnością do KC. Mają oni 
zresztą i tak dość pracy w woje
wództwach, która oceniana przez 
własne organizacje-jak i KC bę
dzie zapewne bardziej rzetelna. 
Myślę, że zjazd da zarówno par
tii jak i całemu społeczeństwu 
asumpt do tworzenia takich 
praw, które nie pozwolą krzyw
dzić biednych przez bogatych i 
słabszych przez silniejszych.

We wczorajszym przemówieniu 
premiera zwróciłem uwagę na 
trafną ocenę trudnej sytuacji po
litycznej, społecznej i gospodar
czej, którą z dnia na dzień po
głębia spadek produkcji i nad
miar pieniądza na rynku. Chro
niąc najbiedniejszych musimy 
wreszcie decydować się na nie
popularna, lecz niezbędna posu
nięcia —  zmianę struktury aaa.

Musimy wszyscy zdać sobie spra
wę, że kryzys, jaki nasz kraj o- 
becnie przeżywa, to także sukce
sywne tracenie suwerenności. Na
si wierzyciele zaczynają nam bo
wiem dyktować określone działa
nia gospodarcze. Dlatego też 
trzeba zacisnąć pasa i realizować 
to co powiedział premier.

JAN STANISŁAW OCZKOWSKI
— główny mechanik w „Instalu”:
—  W obecnej trudnej sytuacji 
naszego kraju przy wyborach naj
wyższych władz partyjnych zadzia 
łał bardzo mocno instynkt klaso
wy i narodowy. Wspólne są prze
cież interesy robotników i chło
pów. Ta struktura osobowa władz 
partit — z przewagą tzw. dołów 
partyjnych — jest gwarantem, że 
władza nie będzie oderwana od 
realiów naszego życia. Pracowa
łem na 2jeździe w zespole zaj
mującym się polityką kadrową 
PZPR. Dotychczas takiej polityki, 
jako zbioru zasad prawidtowo ją 
kwrłałłujących ni* było. Tera* mu

simy stworzyć takie założenia tej 
polityki, w których zawarte będą 
jasno sformułowane systemy i 
mechanizmy, które pozwolą ją 
prawidłowo kształtować. Musimy 
też tok działać by partia nie za
stępowała administracji, lecz tak 
realizowała swoje cele by inte
res społeczny nie znikał z jej po
la widzenia. Nie musimy się we 
wszystko wtrącać, lecz pilnować 
by wypracowane-przez partię pro
gramy działania byty rzetelnie re
alizowane.

2  dużym zainteresowaniem wy
słuchałem wystąpienia premiera. 
Wcześniej bowiem stosunkowo 
niewiele mówiono o sprawach 
programowych, sprawach dotyczą 
cych wyjścia z kryzysu. Myślę, że 
wybory do KC wzmocniły tak 
partię jak i rząd, który realizując 
wypracowany na zjeździe pro
gram, będzie miał silne oparcie 
w KC, gdzie znaczną siłą stano
wią robotnicy i chłopi.

J a c e k  G B A 2 S W IC Z

ciągijrfflfc
Trzeba w id z ie ć ' za rów no je j  pa» 

z y ty w n e  s tro n y , ja k  ró w n ie ż  in«*> 
ż liw ość  w y k o rz y s ty w a n ia  d e m o kra 
ty czn ych  zasad do obn iżan ia  spraw  
naści dz ia ła n ia , a  naw e t je d n o & &  
p a r t i i .  L icząc się z ta ką  ew entntó» 
»ością M fńsaUśsnr w  1» p u n kc ie  
przedłożonego tow arzyszom  delega
to m  s ta tu tu  następujące atwiesds«^ 
n im

„D e m o k ra c ja  w e w n ą trzpa rty jna»  
swoboda d y s k u s ji i  k r y t y k i  n ie  m» 
gą być  k rępow ano  I  ogranie/antą, 
ja k  ró w n ie ż  być  w yko rzys tyw a n e

Stąd też szczególne a kce n ty  w  s ta * 
tu c ie  położone zosta ły  na p ra w irz e -  
ganię w  p ra k ty c e  ce n tra lizm u  de* 
m o k rs tycznego , ja k o  nacze lne j ea« 
sady w  fu n k c jo n o w a n iu  p a r t i i ,  k t *  
r e j '  przestrzegan i#  g w a ra n tu j#  j» f  
ld e o w o -p o łityczn ą  jedność. Bez cen
tra liz m u  dem okra tyca ileg#  p o r ttk  
p rzesta je  b yć  o rgan izm em  jedaotte  
ty m , zd o ln ym  do w y p e łn ia n ia  iw e j  
p rze w o d n ie j, k ie ro w n ic z e j ro l i .  F n y  
na jszerze j p o ję te j I t m o k t M k  f .  
s ta n o w ie n iu  p rog ra m u , w  w yborze  
Je j w ładz, n ie  ra©*# być  a n i je łt -  
nego o gn iw a  naruszającego p a r ty jn ą  
dyscyp lin ę  i  uchy la jącego •!«  
ob o w ią zku  re a łłs s e ji p a r ty jn y c h  u? 
ehw a ł.

Chodzi o te , aby sw obodna dya? 
ksia ja  i  n ieskrępow ana k r y ty k a  o t*  
b y ły  w y k o rz y s ty w a n e  d la  osłabia» 
n ia  p a r t i i ,  spychan ia  ja j  o g n iw  ad 
pozyc je  re fo rm lz m u , godzen ia  w  je j  
jedność ideow ą I  o rga n iza cy jn ą . B #  
m o k ra ty u m  i  d ys c y p lin a  aa n a jw **»  
n ie jszą  podstaw ą p ra w łd k rtre p »  *
skuteezsege ftusAojonewante psse
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Nasz kom entarz

Odpowiedzialność
I sekretarza

W YBÓR przez delegatów IX  Nadzwyczajnego 
Z ja z d u  PZPR Stanisława Kani na stanowisko I  se
kretarza Komitetu Centralnego stanowi wymowny 
dowód uznania 'dla programu socjalistycznej odno
wy, poparcia przemian w  partii tej odnowie służą 
cych. Jest to także w  konkretnym przypadku dowód 
zaufania do człowieka, który od 10 miesięcy kiero
wał Komitetem Centralnym, a ściślej — mówiąc sło~ 
wami I  sekretarza —^organizował zbiorową mądrość 
Komitetu Centralnego.

Po wyborach, dziękując delegatom za to zaufanie i 
poparcie Stanisław Kania w  krótkim wystąpieniu 
przedstawił swe poglądy na rolę i pozycję I  sekreta
rza KC, zaprezentował swoją koncepcję określającą 
pozycję eriowieka, który jest „pierwszym, ale pierw
szym wśród równych”.

Nowo wybrany I  sekretarz KC powtórzył to, co 
stwierdził już po wybraniu go na to stanowisko w 
ubiegłym roku: partii nie jest potrzebny przywódca, 
przywódca rozumiany jako idol, przemożna, dominu
jąca nad partią indywidulaność, przywódca z racji zaj 
mowamego stanowiska sam niejako stanowiący nor
my i prawa. I  sekretarz KC, od którego —- jak to w y
raził Stanisław Kania — „żąda się słusznie i odwagi, 
i stanowczości, żąda się rozwagi i skromności”. I  se
kretarz KC, od którego wymaga się „wiary w  naszą 
partię, w  Jej możliwości, w  jej niespożyte siły, po pro
stu w iary w  ludzi, w człowieka”, chce — co wyraź
nie i jednoznacznie określił s ł u ż y ć  partii, jej ro
botnikom. chłopom, inteligencji, młodzieży. I  sekre
tarz uznaje to za swój zasadniczy obowiązek, albo 
wiem jest to prostą konsekwencją historycznej pra
widłowości: sama partia, siła przywódcza narodu przez 
swe działania s ł u ż y  całemu narodowi.

Chyba po raz pierwszy tak mocno zaakcentowano 
s k r o m n o ś ć  jako cechę uwierzytelniającą prawo 
do zajmowania najwyższego stanowiska w kierowni
ctwie partii, chyba po raz pierwszy tak mocno zosta
ła wyeksponowana istota " s p o ł e c z n e j  s ł u ż  by 
sprawowanej na odpowiedzialnych stanowiskach w  
partii. A  przecież nie tylko w  partii...

Stanisław Kania zdaje sobie sprawę z ogromu za
dań, które partii, jej Komitetowi Centralnemu i I  se
kretarzowi osobiście wypadnie realizować w  szcze
gólnie trudnej sytuacji. Przecież nie może być i nie ma 
problemów nie do pokonania. Przesądza o tym sito 
partii i siły narodu. Partia, jak powiedział I  sekretarz 
KC, może i powinna iść prostą drogą po kursie so
cjalistycznej odnowy, po lin ii porozumienia, lin ii wal 
ki z zagrożeniami socjalizmu.

„Takim kursem chciałbym wraz z Komitetem Cen
tralnym prowadzić partię stwierdził Stanisław Ka
nia — ani w lewo, ani w  prawo, a prosto ku socjali
stycznej odnowie”.

Taki kurs odpowiada właśnie obradującym w Sali 
Kongresowej reprezentantom blisko 3-milionowcj 
PZPR. Taki kurs odpowiada naszym narodowym in
teresom. Odpowiedzialność partii, jej KC i I  sekreta
rza jest wielka, równa powszechnym oczekiwaniom ; 
realnym potrzebom. Poparcie przez wszystkich Pola
ków kursu „prosto ku socjalistycznej odnowie” okre
śla pokrycie w  zbiorowym czynie programu odnowy, 
czyni partyjną odpowiedzialność realnością materiali- 
zującą się w  działaniu.

Jerzy A. SALECKI

RZĄD podejmie aktywnie 
realizację zadań nakreślonych 
na zjeździe. Sumiennie rozpa
trzy wszelkie propozycje i po
stulaty. Dokona analizy krytycz 
nycli opinii i uwag zgłoszo
nych pod jego adresem.

<$> Dcchód narodowy zmaleje 
w br. o 15 proc. Wymaga to od 
rządu podejmowania wielu de- 
zycji o charakterze doraźnym. 
Równolegle jednak prowadzone 
są rozległe prace nad rozwiąza
niami systemowymi. Opracowa
no „Program przezwyciężenia 
kryzysu i stabilizowania gospo
darki kra ju” i „Projekt kom
pleksowej reformy gospodar
czej”. Wszystko to nie mogło 
jednak odwrócić negatywnych 
tendencji.

^  Praca rządu spotyka się 
często z krytyką. Przyjmujemy 
ją  ze zrozumieniem. Działal
ność Rady Ministrów i je j or
ganów musi być bardziej efek
tywna.

Głównym, najpilniejszym  
zadaniem jest zahamowanie 
spadkowych tendencji w  pro
dukcji, a następnie je j odbudo
wa. Jedynie wzrost produkcji, 
wzrost dochodu narodowego sta 
nowią punkt wyjścia i podsta
wę pokonania trudności.

4» Konieczne jest przeprowa
dzenie zmian strukturalnych, na 
eelowanych konsekwentnie na 
rozwój rolnictwa i gospodarki 
żywnościowej. Dopiero jednak 
w warunkach generalnego wzro 
stu produkcji priorytet dla rol
nictwa stanie się rzeczywiście 
odczuwalny. Wiele zależy tu od 
Iniejatywy załóg.

Rząd tworzy po temu ko
rzystne rozwiązania ekonomicz
no-finansowe. Podjęto także sze
reg ważnych perspektywicznych 
decyzji, m. in. aby jak najszyb
ciej rozpocząć produkcję ciąg
nika licencyjnego. Duże możli
wości tkw ią w  zwiększeniu za
trudnienia w  rolnictwie, akty
wizacji produkcji w' gospodar
stwach zaniedbanych, lepszym 
wykorzystaniu surowców. Wiele 
zależy od inicjatywy władz te
renowych i kolektywów pracow 
niczych. Rząd stosować będzie 
sankcje wobec winnych zanied
bań w  tym zakresie.

Zdajemy sobie sprawę, jak 
dokuczliwe dla społeczeństwa 
są braki towarów na rynku. 
Właściwe zagospodarowanie plo 
nów stworzy możliwość zwięk
szenia dostaw żywności. Koniecz 
ne jest przyspieszenie tempa od 
budowy hodowli. Podjęte przez 
rząd decyzje powinny zapew
nie stopniową poprawcę zaopa
trzenia rynku w leki, środki 
higieny osobistej i papierosy.

^  Przełamanie obecnego im
pasu wymaga wzrostu ekspor
tu, aby zwiększyły się środki na 
import umożliwiające odpo- 
u iednie zaopatrzenie zakładów 
wytwórczych. Szczególnie waż
nym zadaniem jest zwiększenie

towarów, za które możemy o- 
trzymać gotówkę, a więc wę
gla, miedzi, siarki i innych su
rowców. Przygotowane decyzje, 
wraz z odpowiednimi zmianami 
w systemach ekonomicznych, po
winny zwiększyć zainteresowa
nie wzrostem eksportu.

+  Jest tylko jeden sposób o- 
żywienia gospodarki. Jest nim 
lepsze wykorzystanie potencja
łu produkcyjnego. Zadaniem ad
ministracji gospodarczej jest 
wprowadzenie w  tym celu, w  
uzgodnieniu z załogami i związ
kami zawodowymi najbardziej 
efektywnych rozwiązań organi
zacyjnych. Z  inicjatywą w  tym 
zakresie nie może wychodzić tyl 
ko władza centralna.

+  Główną barierą jest dzi
siaj ostry deficyt surowców, pa
liw  i energii. Rząd podjął sze
reg deeyzji i działań mających 
na celu jego złagodzenie po
przez zwiększenie wydobycia wę 
gla kamiennego i  zwiększenie 
udziału węgla brunatnego. Naj
tańszą i najprostszą drogą 
zmniejszania deficytu jest ó- 
szczędne wykorzystywanie pa
liw , surowców i energii. Rząd 
przygotował nadzwyczajny pro
gram oszczędnościowy. Najbar
dziej jednak liczymy na efekty 
nowego systemu ekonomiczne
go. Od przyszłego roku wpro
wadzone zostaną nowe ceny za
opatrzeniowe.

+  Przeżywane przez nas trud 
nośei pozwoliły raz jeszcze po
znać prawdziwych przyjaciół. 
Niezwykle cenna była pomoc

Tezy przemówienia pr
Sa'siecha lan ztS sU ti«

znaleźć oparcie we wspólnym 4  Państwo może realizować jest wielką siłą, ale pragnie u- 
froncie pracy. s\Ve zadania wyłącznie w w a- czynić wszystko, by służyła ona

^  Aby państwo mogło sku- runkach porządku publicznego i narodowi w pokojowej potrze- 
tecznie wypełniać swą historycz ładu społecznego. Przyczyniają bie. Społeczeństwo ufa wojsku, 
ną powinność musi być ono sil- się tej sprawie godne uznania docenia jego postawę, 
ne. Siłę tę daje przewodnia ro- wysiłki MO i SB, prokuratury ^  Partia, władza ludowa za-i

udzielona Polsce przez ZSRR i 
niektóre inne kraje RWPG. No
wą formą współpracy z tymi 
krajami stać się powinno współ 
ne wykorzystywanie wolnych 
mocy produkcyjnych naszego 
przemysłu. Dokonano już w  tej 
sprawie pierwszych uzgodnień z 
ZSRR i NRD. Wielorakie ko
rzyści przynosi długofalowa 
współpraca z krajam i RWPG. 
Wymiana handlowa z ZSRR 
stabilizuje ważne odcinki naszej 
gospodarki.

♦  Wyjście z kryzysu nic jest 
możliwe bez głębokich reform 
gospodarczych. W  szybkim tem
pie, mimo niezwykle skompli
kowanych warunków, przygoto
wywana jest głęboka i komplck 
sowa reforma gospodarcza. Je
steśmy zdecydowani działać szyb 
ko i konsekwentnie, aby zało
żenia reformy wprowadzić w 
życie. Najważniejszy etap wdra 
ża-nia reformy przypadnie na ko 
nieć roku, a od 1 stycznia 1982 
r. podstawowe działy gospodar
k i będą mogły funkcjonować 
według nowych zasad.

+  Wkrótce zakończony bę
dzie powszechny przegląd prze
pisów prawnych regulujących 
funkcjonowanie gospodarki. 
Zniesione zostaną przepisy krę
pujące inicjatywę, stwarzające 
osłonę dla asekuranctwa i bier
ności.

4» Wstrzymanie bądź opóźnie
nie uchwalenia ustaw o przed
siębiorstwie i samorządzie, któ
re mają stworzyć podwaliny

prawne pod ginach reformy, 
stawiałoby jej szybkie wdroże
nie pod znakiem zapytania. O- 
statnio niektóre ogniwa „Soli
darności” podjęły kampanię de
zawuowania rządowych projek
tów ustaw. Konkurencyjny, 
tzw. społeczny projekt ustawy
0 samorządzie stwarza niebez
pieczeństwo odejścia od włas
ności ogólnonarodowej do włas
ności grupowej. Byłoby to nie
zgodne * zasadami sprawiedli
wości społecznej. Naruszony był 
by interes ogólnospołeczny. Na 
drodze dyskusji powinno nastą
pić wyjaśnienie wszystkich 
aspektów sprawy. Do Sejmu 
należy przesądzenie o kształcie 
ustaw o przedsiębiorstwie i sa
morządzie. Niestwarzanie sprze
cznych z prawem faktów doko
nanych stanowi ważny probierz 
woli kontynuowania społeczne
go dialogu i porozumienia.

+  Podejmując w ielki trud 
przełamania kryzysu, społeczeń
stwo musi być przekonane —  
mimo koniecznych wyrzeczeń •— 
że droga, którą wytyezamy pro
wadzi do celu. Stoimy przed ko 
niecznością reformy cen deta
licznych, a przede wszystkim  
podwyższenia cen żywności, a 
także cen węgla, gazu i ener
gii ełektryczuej. Jest to -abso
lutnie niezbędne dla porządko
wania gospodarki. Każda zwło
ka we wprowadzeniu reformy 
podnosi znacznie je j społeczne 
koszty. Opracowano już wa
riantowa założenia reformy cen
1 związanych z nią rekompen
sat. Nie mogą na niej stracić

grupy najniżej sytuowane. W  
sprawie tej przeprowadzona zo
stanie w niedługim czasie auten 
tyczna i szeroka konsultacja spo 
łeczna.

+  Reforma cen nie przynie
sie oczekiwanych efektów, jeże
li nie będzie opanowane zjaw i
sko wypływu pieniądza bez po
krycia. Stąd potrzeba czasowe
go powstrzymania się od żądań 
płacowych.

+  Szczupłość środków, jakim i 
będziemy dysponować, każe 
zwrócić szczególną uwagę na 
sprawiedliwy ich podział i och
ronę grup ludności o najniż
szym poziomie życia. Rząd przy
gotował projekt zmian w syste
mie rent i emerytur, przewidu
jący kolejną podwyżkę najniż
szych z nich i wprowadzenie sy 
stemu urealnienia świadczeń 
wraz ze wzrostem kosztów u- 
trzymania. Punktem wyjścia do 
określania poziomu najniższych 
dochodów i zasad rekompensa
ty wzrostu kosztów utrzymania 
będzie od 1982 r. minimum soe- 
jalne.

+  Możliwości zwiększenia na
kładów na budownictwo miesz
kaniowe są ograniczone. Tym  
ważniejsze jest więc optymal
ne wykorzystanie środków i u- 
ruchamianie inicjatyw na rzecz 
rozwoju budownictwa indywi
dualnego. Rząd opracuje zasady 
kompleksowej i jednolitej poli
tyki mieszkaniowej.

+  Skuteczność naszyeh zamie
rzeń i programów zależeć bę
dzie przede wszystkim od aktyw'

ności i współdziałania załóg ro
botniczych. Demokratyzacja za
rządzania nie jest tylko prostym 
zabiegiem organizacyjnym. Jest 
przede wszystkim wielkim pro
cesem społeczno - politycznym. 
Wszyscy musimy się uczyć de
mokracji i kultury wzajemnego 
merytorycznego przekonywania.

+  Wprowadzeniu reformy w  
życie grożą różne zahamowania. 
Przełamać je może partia mo
bilizując społeczne poparcie.

+  Po porozumieniach sierp- 
niowo-wrześniowryeh nie wszy
stko układa się zgodnie *  ocze
kiwaniami. Mimo nieporówny
walnie lepszyeh warunków ulż 
po wojnie, staczamy się po ró
wni pochyłej. Realizacja wielu 
postulatów placowych i socjal
nych dokonała się w  dużej mie
rze wbrew elementarnym pra
wom ekonomii. Nie spełniły się 
nadzieje, że przyczyni się to do 
wzrostu wydajności. Dlatego też 
sprawą „być albo nie być” jest 
obecnie lepsze wykorzystanie 
potencjału produkcyjnego i kad 
rowego; przeprowadzenie refor
my gospodarczej. Realizacja 
tych zadań, wykonanie postano
wień zjazdu, wymaga aktywne
go zaangażowania wszystkich 
sił społecznych w  wykonywaniu 
programu wychodzenia z kryzy
su. Chodzi o przezwyciężenie 
fałszywego przeświadczenia, że 
można żądać i uzyskać wzrost 
płac, poprawę sytuacji rynkowej 
i polepszenie warunków pracy 
bez wzrostu produkcji I wydaj
ności. Linia porozumienia musi

la partii, demokratyzm ustroju, 
poddanie się aparatu państwo
wego kontroli organów przedsta 
wicielskich.

Rząd, zgodnie ze swą kon
stytucyjną powinnością, podej
muje współpracę ze wszystldrfli 
środowiskami społecznymi. Bę
dzie kontynuowana linia dialo
gu z przedstawicielami wszy
stkich wyznań. Cenimy kon
struktywne kontakty z Episko
patem, oparte na wzajemnym 
zrozumieniu i szacunku.

^  Socjalistyczna praworząd
ność należy do podstawowych 
zasad funkcjonowania państwa 
i jego organów, przedsiębiorstw 
i instytucji, organizacji i związ
ków, każdego obywatela. W  po- 
ezuciu, że prawo jest jednako
we dla wszystkich uzewnętrznia 
się nas* ustrojowy demokra
tyzm.

+  Kadry administracji pań
stwowej 1 gospodarczej przeszły 
twardą szkolę działania w  no
wych warunkach. Odeszło w ie
lu ludzi, którzy nie sprostali od 
miennym zadaniom. Na przysz
łość ruchy personalne na kie
rowniczych stanowiskach po
winny być planowe i  systemo
we.

+  Rząd «wraca szczególną «- 
wagę na zwiększenie skutecz
ności nadzoru służbowego i 
wszelkich form kontroli. Będzie 
to odtąd zwyczajna praktyka.

+  Prawo jest ostoją Rzeczy
pospolitej. Proces doskonalenia 
prawa powinien umacniać soc
jalistyczne podstawy naszego 
państwa, usuwać hamulce sku
tecznego działania. Rząd nie bę
dzie tolerował prób uzurpowa
nia sobie możliwości stawania 
ponad prawem. Tylka państwo 
praworządne może być pań
stwem demokratycznym. Tylko 
państwo demokratyczne i  pra
worządne może być państwem 
silnym.

i wymiaru sprawiedliwości. Nie 
ma dla demokracji większego 
niebezpieczeństwa, jak anarchia. 
Nasilają się próby siania zamę
tu, nawoływania do niszczących 
gospodarkę strajków. Są grani
ce, których przekroczyć nie wol 
no. W imię nadrzędnych racji, 
gdy sytuacja to uzasadnia, w ła
dza zmuszona będzie wyegzek
wować stanowczo konstytucyj
ne powinności, by uratować 
państwo przed rozkładem a na
ród przed katastrofą.

Sytuacja międzynarodowa bu
dzi uzasadnione obawy. Każde 
ognisko zapalne jest niebez
pieczne, najbardziej groźne by
łoby jednak zwichnięcie rów
nowagi w Europie. W  obecnej 
sytuacji międzynarodowej dla 
nikogo nie jest obojętna nasza 
sytuacja wewnętrzna, nasza war 
tość w systemie obrony pokoju 
i socjalizmu. Realizując słusz
ną linię polityki zagranicznej i 
obronnej, pozostaniemy aktyw
nym ogniwem pokojowej współ 
pracy w Europie i w  świecie. 
Im  szybciej wróci Polska do 
sil, tym więcej głos je j ważyć 
będzie w świecie.

+  Pozostaniemy godnym za
ufania sojusznikiem, Sojusz * 
ZSRR, udział w socjalistycznej 
koalicji państw Układu W ar
szawskiego, współtworzenie 1 
korzystanie *e zbiorowego po
tencjału Zjednoczonych Sił 
Zbrojnych pozostanie funda
mentalnym założeniem naszej 
doktryny obronnej.

^  W  obecnym trudnym okre
sie nasze siły zbrojne zachowa
ły swą zwartość i karność, są 
zawsze w gotowości do obrony 
socjalistycznej Ojezyzny. Wojsk*

inwestowała w socjalistyczną od 
nowę wielki kapitał dobrej wo
li. Jest ona zawsze otwarta do 
współpracy ze wszystkimi si
łami społecznymi pragnącymi 
dobra narodu, na gruncie soc
jalistycznej Polski. Dotyczy to 
również „Solidarności”. Liczy
my, że członkowie partii zrze
szeni w  tym związku zadbają o 
jego związkowy kurs i będą 
przeciwdziałać poczynaniom sił 
ekstremalnych, wrogich partii i 
szkodzących socjalizmowi.

♦  Nie może być i nie będzie 
oddana władza ludowa, władza 
socjalistycznego państwa. Tu  
nie powinno być żadnych, złu
dzeń, żadnego igrania z ogniem. 
Aby Polska była Polską *— 
współcześnie musi być Polską 
socjalistyczną.

+  Zjazd może być punktem 
przełomowym. Wypełni on swe 
historyczne przeznaczenie, gdy 
spotka się ze społecznym zrozu
mieniem nasz partyjny program. 
Tylko partia uzdrowiona i w  
pełni zjednoczona, odbudowują
ca więź ze społeczeństwem, po
głębiająca swą marksistowsko- 
leninowską tożsamość jest w  
stanie wyprowadzić kra j z kry
zysu, zapewnić jego dalszy po
myślny rozwój.

+  Decydują się losy Polski. 
Ufać trzeba, że partia odbuduje 
w  pełni swą przewodnią rolę; 
że nasz naród wyzwoli w  sobie 
wspaniałą zdolność do patrio
tycznej mobilizacji, do prze
ciwstawienia się zagrożeniu, że 
zgodnie pójdziemy wytyezoną 
na zjeździć drogą. Tylko o»a 
prowadzi do lepszego ju tra  na
rodu, do lepszej przyszłości so
cjalistycznej Polski.

Delegaci woj. szczecińskiego: Kazimierz Kołakowski i M arian  Otawa.

C A F  — Zb. Matuszewski —  telefoto

W DYSKUSJI plenarnej 18 hm., 
na którą tego dnia było niewiele 
czasu z powodu obrad w zespo
łach i emocji wyborczych, wypo
wiedziało się ty ko 7 delegatów. 
Jednak w każdym z tych wystą
pień przewijały się główne wąt
ki charakterystyczne dla całej do
tychczasowej debaty zjazdowej: 
próba sięgnięcia do źródeł kryzy
su, ocena sytuacji politycznej i 
gospodarczej kraju, elementy pro
gramu wyjścia z bezwładu. Oto 
charakterystyczne fragmenty so
botnich wystąpień:

JAK DO TEGO DOSZŁO? „Czy 
my me jesteśmy winni sami? Nam 
tak wyszło, jak tym chłopakom 
na ulicy: przyszedł gość, zaprosił 
do gospody, stawiał wódkę, prze
kąskę, zagraniczne papierosy. 
Myśmy pili, palili i klaskali, a on 
nas zostawił. Kelnerka nas z go
spody nie wypuszcza, bo rachu
nek nie zapłacony. Dawne chłop
skie przysłowie mówi, że najgo
rzej — zjedzony chleb odrabiać" 
(Stefan Lewandowski — rolnik z 
gminy Chorzele w woj. ostro
łęckim).

„Sprawa robotniczego, mark
sistowskiego charakteru partii 
jest najważniejszą z ważnych. 
Partia zapomniała niestety o in
teresach klasy robotniczej; przy
łączali się do niej w przeszłości 
ludzie cyniczni i bezideowi, któ
rzy nigdy nie liczyli się z głosem 
robotników. Mimo wzrostu liczeb
nego klasy robotniczej w naszym 
kraju zmniejsza się udział robotni 
ków w partii. Wykorzystują to lu
dzie obcy nam ideologicznie. Trze 
ba zająć się przyczynami odcho
dzenia robotników z partii, gdyż 
zagraża to jej marksistowskiemu 
charakterowi. W partii jest oczy
wiście miejsce dla każdego, pod 
warunkiem, że akceptuje on inte
res klasy robotniczej i będzie go 
bronił" (Albin Siwak — członek 
KC PZPR, brygadzista w Kombina
cie Budownictwa Miejskiego 
„Wschód" w Warszawie). A. Si
wak zgłosił propozycję wzniesie
nia monumentu w hołdzie pote-

Omówienie dyskusji
głym — po wojnie — za władzę 
ludową — robotnikom i chiopom.

DLACZEGO TO TRWA TAK 
DŁUGO? „Partia jednoznacznie 
potwierdziła wolę kontynuowania 
linii porozumienia i pogłębiania 
stosunków między władzą a spo
łeczeństwem. Stanowisko to jed
nak zbyt diugo pozostaje zamie
rzeniem, które nie daje jeszcze 
spodziewanych rezultatów. Mała 
skuteczność naszych poczynań 
jest wynikiem chwiejnoścj partii, 
a zwłaszcza jej ogniw kierowni
czych na wszystkich szczeblach. 
Zbyt wiele czasu straciliśmy na 
obronę pozycji, których obrona 
nie. była po prostu możliwa, a 
często również potrzebna. Spro
stania zadaniom nie ułatwia nam 
nowo powstały ruch związkowy. 
„Solidarność" — wyrosła 2 prote
stu przeciw deformacjom socjali
zmu — działa w warunkach, kie
dy negacja dominuje nad propo
zycjami konstruktywnymi" (ł se
kretarz KW PZPR w Gdańsku — 
Tadeusz Fiszbach).

JAK Z TEGO MOŻNA WYJSC? 
„Stoimy dziś jako partia "przed o- 
statnią szansą odzyskania zaufa
nia w warunkach, w których 
wiarygodność zdobywają naszym 
kosztem nowe organizacje nie ob
ciążone jeszcze dostrzeganym ba
gażem błędów. Ostatnią szansę 
odzyskania wiarygodności upatru
jemy po pierwsze w nowym sta
tucie, który musi zapewnić de
mokrację wewnątrzpartyjną i któ
ry będzie torować drogi demo
kracji ogólnospołecznej. Po dru
gie — w programie, który musi 
stymulować kierunki rozwoju wy
korzystującego istniejący poten
cjał ekonomiczny I intelektualny 
naszego społeczeństwa, a który 
powstał w latoch istnienia Polski 
Ludowej. Program ten musi rów

nież bezwzględnie — od zaraz —  
położyć tamę oczywistemu i me 
tajonemu marnotrawstu dóbr. 
Pierwszym jego widomym, odczu
walnym skutkiem po okresie na
uki demokracji niech będzie 
zjazd. Konieczna jest zmiana ener 
gii zgromadzeń i zebrań na ener
gię pracy mądrej i użytecznej, 
której jednostkowe możliwości ze
spolą się w działalności maso
wej". (Kazimierz Paszek - -  dyrek
tor zespołu szkół ekonomicznych 
w Lesznie).

„Program wyprowadzenia rolni
ctwa z impasu zaprezentowany w 
materiałach zjazdowych pozwala 
tylko na jego „remont". Nie bę
dzie to nawet modernizacja. Dla 
osiągnięcia tego celu należy dą
żyć do umocnienia gminy, uregu
lowania stosunku aparatu partyj
nego do służby rolnej, komplek
sowego potraktowania cen, umo
żliwienia wsi korzystania z dóbr 
kulturalnych. Trzeba też urucho
mić kredyty na budownictwo 
mieszkaniowe na wsi oraz wyko
rzystać przemysł terenowy dla 
zwiększenia produkcji na rzecz 
rolnictwa". (Henryk Przygodzki ■—■ 
rolnik indywidualny z gminy Opi
nogóra, woj. ciechanowskie).

CO TRZEBA ROBIĆ JUŻ TE
RAZ? „Bierzmy się za robotę, 
każdy na swoim odcinku, za któ
ry odpowiada. Wszystko to, co 
można w kraju wytwarzać w o- 
parciu o dostępne surowce kra
jowe, lokalne, o materiały odpa
dów i wtórne powinniśmy wdra
żać w produkcji. Mam tu na my
śli nieczynne cegielnie, młyny, 
tartaki, warsztaty rzemieślnicze, 
reaktywowanie przemysłu tereno
wego, rozwój spółdzielczości pra
cy" (Franciszek Karp, I sekretarz 
KW PZPR w Rzeszowie).

„Dla nas — rolników zbyt od

legła jest perspektywa zmian ist
niejącego stanu rzeczy, bowiem 
nawet zapowiadana reforma go
spodarcza nie będzie przecież 
skutkować natychmiast. Rolnicy 
to, co urosło, potrafią zebrać, na
tomiast chodzi o to, aby przemysł 
rolno-spożywczy sprawnie od nas 
kupił płody rolne i dobrze je 
przetworzył" (Mirosław Danielak 
— rolnik ze wsi Kujawka, woj. 
włocławskie).

JAK UŁOŻYĆ STOSUNKI ZE 
ZWIĄZKAMI ZAWODOWYMI? 
„Dokładnego określenia wymaga 
charakter kontrolnej roli związ
ków zawodowych w naszym sy
stemie społeczno-politycznym. Są
dzę, że związkom należy zagwa
rantować prawo do współuczest
niczenia w podejmowaniu decyzji 
strategicznych wyznaczających 
priorytety celów społecznych przy 
jednoczesnym uznaniu założenia, 
że ich- podstawową funkcją jest 
ochrona interesów ludzi pracy. 
Kontrola decyzji strategicznych 
przez związki powinna mieć cha
rakter pośredni. Musi to iść w 
parze z wyrzeczeniem się przez 
związki zawodowe bezpośredniej 
ingerencji we władcze funkcje 
państwa podczas realizacji pod
jętych już decyzji" (T. Fiszbach).

ZOBOWIĄZANIA wobec wybor
ców i odpowiedzialność wobec 
narodu — tak najogólniej można 
określić intencje wystąpień dele
gatów w całej dyskusji plenarnej 
na zjeździe. Często te podwójne 
zobowiązania oznaczały jedno — 
poszukiwanie u siebie, w swoim 
środowisku takich możliwości dzia 
łania, które w sumie złożą się na 
aktywność ogólnospołeczną, tak 
bardzo potrzebną po roku bez
władu. Oprócz jednak tej „pracy 
od podstaw” nteabfdne jest w

tych niezwyczajnych czasach — 
na zjeździe przecież nadzwyczaj
nym szersze, uogólniające spój 
rżenie na to, co się w Polsce 
dzieje i w jaki sposób partia po
winna wpływać na kształtowanie 
dalszych losów kraju. Takie wystą 
pienia spotkały się z większym 
zainteresowaniem na soli obrad i 
w kuluarach zjazdu niż te, które 
ograniczały się do problemów re
gionalnych I branżowych.

Oto charakterystyczne głosy z 
dyskusji niedzielnej w sprawach 
najważniejszych.

O PARTII. Odnowienie, umocnie
nie i aktywizacja partii, powrót 
do norm leninowskich w warun
kach współczesnego społeczeń
stwa polskiego — to główny te
mat wielu wystąpień.

Nie możemy dłużej jako partia 
działać z głową odwróconą do 
tyłu. Najwyższy już czas skiero
wać główną uwagę ku teraźniej
szość.' i przyszłości. Zjazd powi
nien wypracować w pełni demo
kratyczne, zgodne 2 leninowskimi 
normami zasady funkcjonowania 
partii, które — utrwalone w sta
tucie — staną się gwarancją unie
możliwiającą powrót do złych 
praktyk z przeszłości.

Na osłabienie partii wpłynęła 
w dużej mierze pogoń za jej ilo
ściowym rozwojem. W nasze sze
regi wstępowali często ludzie przy 
padkowi, z pobudek czysto osob- 
stych, a nie deowych. W przy
szłości należy znacznie zaostrzyć 
kryteria przyjęć do partii.-

Partia musi przejść do ofensy
wy, przejmować inicjatywę w każ
dej dziedzinie społeczno-gospodar 
czej, inspirować współdziałanie 
wszystkich konstruktywnych sił 
socjalizmu w Polsce.

O REFORMIE GOSPODARCZEJ. 
Takie metody gospodarowania jak 
obecnie prowadzą do katastrofy. 
Jest to postępowanie zbyt wolne 
i niezdecydowane. Nie ma inne
go wyjścia z trudnej sytuacji jak 
możliwie najszybsze wprowadze
nie i realizowanie reformy gospo
darczej spójnej z interesami i od
czuciami ludzi pracy. W reformie 
za najpotrzebniejszą uważamy za
sadę identyfikowania się ludzi 
pracy ze swym warsztatem. Nazy
wa się to po prostu samorząd
nością.

Wprowadzeniu reformy gospo
darczej grozi niebezpieczeństwo 
rozkładu jej od wewnątrz przez 
zachowawcze grupy nacisku. Dla
tego należałoby wprowadzić zało
żenia reformy na szczeblu samo
dzielnych, samorządnych i samo
finansujących się przedsiębiorstw 
i im pozostawić wybór form in
tegracyjnych.

O ROLNICTWIE. W założeniach 
programowych słusznie zapisano, 
że polskie rolnictwo jest jedno. 
Potrzebny jest jednak akt praw
ny przesądzający sprawę raz na 
zawsze. Chłop musi mieć pew
ność, że przy kolejnym zakręc ę 
czy korekcie polityki rolnej nikt nie 
zakwestionuje jego pełnoprawnej 
obecności w systemie gospodar- 
k socjalistycznej. Nasi rolnicy da
dzą robotnikom chleb i mięso, ale 
muszą otrzymać maszyny, nawo
zy i narzędzia. Zewrzyjmy jak naj
szybciej prawdziwy sojusz robot
niczo-chłopski, spotęgujmy wysił
ki, gdyż terminy likwidacji defi
cytu węgla, częśó zamiennych czy 
narzędzi, określone w założeniach 
programowych — nie mogą niko
go satysfakcjonować.

* Opinie * Opinie * Opinie

Zwycięstwo
zdrowego rozsądku
PO WYBORZE Stanisława 

Kani na I  sekretarza KC PZPR, 
korespondenci PAP zwrócili się 
do mieszkańców różnych regio
nów kraju z pytaniem: co są
dzą o tej decyzji delegatów na 
IX  Nadzwyczajny Zjazd PZPR. 
Oto niektóre odpowiedzi:

STANISŁAW  LEM — literał
— O W Y B O R ZE  d o w ia d u ję  się od 

was, pisze ks iążkę , w y łą czy łe m  ra 
d io  i  te le w iz o r. Z  w y b o ru  jestem  
ba rdzo  zadow olony, m yś lę , że 1 ca
ła  P o lska . S tan is ław  K a n ia  p o tra f i ł 
p rzecież w  o s ta tn im , d»am atyeznym  
okres ie  p rzeprow adź.ć  nas przez 
n a jtru d n ie js z e  z a k rę ty  lego  um ie 
ję tn o śc i p o lityczn e , *z a :t in e k  dla 
lu d z i, zd o b y ły  m u  z w yk łe , lu d zk ie  
zau fan ie . Jest o rz  /w ó d  :a u v r le ‘ n- 
eym  pode jm ow ać d z ia łan ia  p a c y fi
ku ją c e  na s tro je . O czeku ję  od S ta
n is ław a K a n i U spoko jen ia  p o lity c z 
nego k ra ju ,  m o b iliz a c ji reze rw  n ie  
ty lk o  gospodarczych, a le  tk w ią c y c h  
w  lu d z k ie j życz liw ośc i, m iło śc i do 
k ra ju ,  w spó łodpow iedz ia ln ośc i za 
nasze po lsk ie  losy.

BA RTŁOM IEJ POSZYWAK  
— oficer z Pomorskiego Okręgu 
Wojskowego

— O C Z E K IW A Ł E M  w y b o ru  S ta n i
s ława K a n i; reprezentow ana przez 
niego ko n se kw e n tn ie  lin ia  d ia logu  
i  porozum ien ia  społecznego je s t ie- 
d vn ie  o p tym a ln a  d la  wyprowadź»* 
nia k ra ju  z k ryzysu . P o tw ie rd z iły  
to  dem o kra tyczn e  w y b o ry  na z jeź
dzie. Z  sa tys fa kc ja  p rz y ją łe m  re
p rezentac je  w o jska  w  K o m ite c ie  
C e n tra ln y m  — znanych  m i lu d z i 
ś w ia tły c h  zaangażowanych. do
b ry c h  k o m u n is tó w  O n tvm is tvczne  
jes t także, że ponad po łow ę s k ła 
du KC stanow ią  ro b o tn icy  i ch ło - 
Di.

M A R IA N  DOROS — I  sekre
tarz KF PZPR w Hucie „Kato- 
wice”

— T A K IE J  d e cyz ji z jazdu  oso
b iśc ie  spodziew ałem  się. Jest to  
p rze ja w  rozsądku j  re a lizm u  oraz  
k o n se kw e n tn e j a k c e p ta c ji U n ii po
ro zu m ie n ia  i  so c ja lis tyczn e j odno
w y. T rzeba po d k re ś lić , że k ie ro w 
nictw '©  p a r t i i  czeka o g ro m  tru d n e j

p racy . P a rt ia  1 rząd  musza n ie 
zw łoczn ie  zabrać s ię  do rob ien ia  
p o rządku  w  k ra ju ,  p rz y  czyn n ym  
p o p a rc iu  1 udzia le  każdego z nas

PROF. ANDRZEJ BURDA —  
UMCS w Lublinie

— W Y B Ó R  zgodny je s t z m o im i 
o cze k iw a n ia m i. S ta n is ła w  K a n ia  — 
to  e z ło w ie k  sk ro m n y , rozw ażny* 
k tó r y  p o tra f i znaleźć w sp ó ln y  ję 
z y k  z c z ło n ka m i k ie ro w n ic tw a . O - 
becn ie  chodz i o  to . b y  do całego 
społeczeństwa d o ta r ła  św iadom ość, 
ja k i  o g rom  zadań s to i przed  now o 
w y b ra n y m * I  sekre ta rzem  i  c a łym  
k ie ro w n ic tw e m  p a r t i i  o raz  ja k ie  
sa ic h  m oż liw ośc i dz ia łan ia .

HE N R YK  A N IO ŁA  — sekre
tarz K Z przy Stoczni im. Adol
fa Warskiego

— J A K O  s toczn iow iec  ża łu je , że 
I  sekre ta rzem  K C  n ie  zosta ł w y 
b ra n y  to w . B a rc ik o w s k l, cz łonek  
naszej o rg a n iz a c ji p a r ty jn e j.  M am  
je d n a k  nadzie je , że odczuc ia  zado
w o len ia  z w y b o ru  to w . K a n j beda 
powszechne. Sadzę, że to  co zosta
ło  w yp racow ane  i  os iągn ię te  w  w y 
n ik u  o d n o w y  n ie  bedzie zm arnow a
ne. lecz pomnażane. Jestem  prze
k o n a n y . że bedzie k o n tyn u o w a n a  
lin ia  porozum ien ia  — rozsądnego 
m yś len ia  i  postępowania.

JERZY TTJROWICZ — redak
tor naczelny „Tygodnika Pow
szechnego”

— W YBÓ R  p rz y ją łe m  z a u te n tycz 
n ym  zadow olen iem , bo. ja k  sadze, 
oznacza on k o n ty n u a c ję  procesu 
odnow y i  d e m o k ra ty z a c ji za rów no 
w e w n ą trz  p a r t i i,  ja k  i  w  ca łokszta ł 
c le  życ ia  społecznego. Oznacza ró w 
nież p rzystąp ien ie  do re a liz a c ji re 
fo rm y  gospodarczej i  p rog ram u  
w v iśc ia  z k ry z y s u . W szystko to  
iest po p ros tu  n iem oż liw e  bez u- 
d z ia łu  całego społeczeństwa, a w iec 
bez k o n ty n u a c ji procesu porozu
m ien ia  m iędzy p a rtią  a społeczeń
stw em  u w zg lędn ian ia  jego  pos tu la 
tó w  eko n o m iczn ych , a le  i  p o lity c z 
n ych .

S podziew am  s ie  po ty m  w ybo rze  
sz y b k ic h , k o n k re tn y c h  k ro k ó w  w  
ce lu  z łagodzenia s y tu a c ji k ra ju .  
L iczę  ró w n ie ż  na kon se kw e n c ję  — 
te raz i w dalsze j pe rsp e k tyw !*.



KURIER +  -Spom  ♦  TURYSTYKA ♦  SPORT ♦  TUKYSTYKA ♦  SPORT ♦  TURYSTYKA »  8W »T  ♦  STRONA &

Przedsmak ligowych derbów

Stal Stocznia
DO IN A U G U R A C JI kolejnej edycji piłkarskich ro/Rrywek o -  „grecki / ' „ J L  

mistrzostwo I I  ligi pozostały już niespełna trzy tygodnie. Jcd- ^  48 m fn. o raz w  75Sm in ., d la
nym z etapów przygotowań drużyn do ligowej batalii są me- s ta l i  B o ró w k o  w  62 m in . 
cze towarzyskie. W  niedzielę na stadionie p rz , ul. Bandurskie-
go doszło do sporej niespodzianki bowiem bemammek wsroa 5s m ln  cz e rb iń s k i) , K o w a lczyk , 
ligowców, zespól Błękitnych Stargard wysoko pokonał m iej- M o s to w sk i, M ik o ła jc z y k  (od 46 
seową Stal Stocznię 4:1 (2:0). S * ^  $

,  B io rą c  (Pod „w a g o  stop,e4  „ .
tre n o w a n ia  n ic  spodziew ano s ię  R i.k itn i>  P a tkow ski ło i i  46 m in .

PT ak  ihadnak n?e <̂ o y ł W *su  F a b isze w sk i), C zubara (od 48 m in . z łom ie . T a k  Jednak n ie  by ło . W su  M oenei tf/v *ik (^w itk l o<l 48 m in  
m ie  ga rs tka  k ib ic ó w , k tó ra  m im o  s z y d ło w s k i) , S adow ski, M oroz (od 
w akacv ine1  nr>rv n rw vbvła na 4„ m in >  Macłej )f C hopcia , K o re c k i

Zapasy

Polacy najlepsi
w Miskolcu

W  M IS K O L C U  zakończy ł s ic  t ra 
d y c y jn y  tu rn ie j zapaśniczy w  s ty 
lu  w o ln y m . P ie rw sze m ie jsce  w  
k la s y f ik a c j i  d ru ż y n o w e j o P u cha r 
R akocz i za ją ła  rep rezen tac ja  P o l
s k i 51 p k t .  w yp rze d za ją c  W ę g ry  43, 
TJSA 30, R u m u n ie  30 oraz RFN  17 
p k t .  N as i re p re zen tanc i w y g ra li r y 
w a liz a c je  w  4 ka te g o ria ch  Wago
w y c h : W ła d ys ła w  O le jn ik  w  w a 
dze 48 kg, Leszek C io ta  w  w . 82 
tog, Tom asz Busse w  w . 100 k g  oraz 
A dam  S a n d u rsk i w  wadze po w y
że j 100 kg . N a d ru g ic h  m ie jscach  
zn a le ź li sie W ie s ła w  K o ń cza k  (57 
k g ). Ja n  S zym ański (68 kg ), A n 
d rz e j P a ta long  (90 kg ). N a trze c ich  
m ie jsca ch  u p la so w a li sie K rz y s z to f 
W o jto w ic z  oraz R om an R a ta jczyk  
(52 kg). Z w yc ię zcy  pozosta łych  k a 
te g o r ii w a g o w ych : 52 k g  — G onza- 
les  (USA), 57 k g  — Kestas (USA), 
82 kg  — K iss (W ęgry), 68 kg  — 
B a r re t  (USA), 74 k g  — K nosp 
(R FN ), 90 kg**— S a kka i (W ęgry),

VIII O SM

II miejsce
ekipy Szczecina
W  R A D O M IU  z a ko ń czy ły  się to 

ro w e  zaw ody k o la rs k ie  V I I I  O gó l
n o p o ls k ie j S p a rta k ia d y  M łodz ieży. 
Im p re za  p rzyn io s ła  p o d w ó jn y  
t r iu m f  m łodz ieży  z K a lisza , k tó ra  
w y w a lc z y ła  zdecydow ane zw ycięs
tw o  za rów no w  p u n k ta c ji k lu b o w e j 
ja k  i  w o je w ó d z k ie j.

W y n ik i o s ta tn ię h  k o n k u re n c ji:
S p r in t. 1. W . O w czarek (Ż y ra rd o - 

w la n k a ), 2. W . B o r  ucz (B ro ń  Ra
dom ), 3. P . Z a jąc (W łó k n ia rz  K a - 
Haz.

4 k m  d ru ż .: 1. w łó k n ia rz  K a lisz  
4:51.09, a. A-gram eł T o ru ń , 3. Zoo
te c h n ik  Kołbacz.

W yśc ig  dys tansow y 85 k m : 1. Zb. 
R u r y k  (M o to  O ław a), 2. Z b ig n ie w  
N o c n y  (C hem ik  P o lice ), 3. S t. C ho j 
m acki (W łó k n ia rz  K a lisz ), 6. Zb . K a  
cza ła (Z o o te ch n ik  K o łbacz).

P u n k ta c ja  k lu b o w a : 1. W łó k n ia rz  
K a lis z  — 58 p k t.,  2. B ro ń  Radom  
— 23 p k t ,  «3. Z o o te ch n ik  K o łbacz 
—* 19 p k t.

P u n k ta c ja  w o je w ó d zka : 1. K a lisz  
~  6» p k t.,  2. Szczecin — 43 p k t., 
8. W ro c ła w  — 36 p k t.

w a k a c y jn e j p o ry  p rzyb y ła  
m ecz opuszczała s tad ion  z zadowo
lo n y m i m in a m i. Tę m iłą  n iespo
d z ia n kę  s p ra w ili przede w szys tk im  
p iłk a rz e  ze S ta rg a rd u , k tó rz y  w  
k o n fro n ta c ji z ru ty n o w a n ą  S ta łą  
po ka za li spore u m ie ję tn o śc i. Pod
op ieczn i tre n e ra  J. K ę p y  g ra li n ie  
ty lk o  ła d n ie  d la  oka  a le  rów n ież  
sku teczn ie , czego dow odem  są zdo
b y te  4 b ra m k i. T rzeba s tw ie rd z ić , 
że p rz y  o d ro b in ie  w ię kszym  szczę
śc iu  ben ia m in e k  m óg ł ic h  s trze lić  
jeszcze w ię ce j. G łó w n y m  a tu te m  
B łę k itn y c h  w  ty m  sp o tka n iu  to  
bardzo dob re  opanow an ie  g ry  z 
k o n try .  Z  ta k ic h  a k c j i  s ta rg a rd z ia - 
n ie  z d o b y li 3 b ra m k i. Jednego gola 
u zyska li goście z rz u tu  karnego 
podyk tow anego  za fa u l K o la n o w - 
skiego na Osieczce. M ocną s troną  
ben ia m in ka  je s t ró w n ie ż  zdecydo
w a n ie  g ra jąca  fo rm a c ja  obronna z 
K a w czyń sk im  na czele. Na t le  do
brze dysponow ane j je d e n a s tk i B łę 
k itn y c h  s toczn iow cy  z a g ra li bez 
w y ra ź n e j k o n c e p c ji. Co p raw da 
S ta l S tocznia w y s tą p iła  w zm ocn io 
na H a w ry le w icze m  1 Paradą ale 
ja k  na razie  zaw o d n icy  c i n ie  m o
g li znaleźć w spólnego ję z y k a  ze 
sw y m i n o w y m i ko legam i. H o n o ro 
w ego gola d la  p o konanych  uzyska ł 
B a ró w ko  w  zam ieszan iu  p odb ram 
k o w y m . W a rto  odnotow ać, że 
s to czn io w cy  m o g li zm n ie jszyć 
ro z m ia ry  p o ra żk i a le  Parada eg
zekw u ją c  rz u t k a rn y  n ie  p o tra f i ł 
zm usić  do k a p itu la c ji F a lko w sk ie 
go. S ądzim y, że n ie d z ie ln y  mecz 
d o s ta rczy ł szko len iow com  sporo 
m a te r ia łu  do p rzem yśleń  1 w ska 
zów ek do dalszego to k u  p rzyg o to 
w ań  do z b liża ją cych  s ię  ro zg ryw e k  
m is trzo w sk ich .
S ta l S toczn ia  — B łę k itn i 1:4 (8:2)

B ra m k i z d o b y li:  d la  B łę k itn y c h

Dobry m ecz portowców

(od 46 m in . B a rto s ik ) , K aw czyń sk i, 
Łoszko w sk i, Osiecako, M a iczak  (od 
46 m in . M lncew icz).

( jk )

XI Uniwersjada rozpoczęta

Błękitni 1:4 Reprezentanci 73 państw
walczą o medale

W  N IE D Z IE L Ę  na s tad ion ie  im . „23 L ip c a ”  w  B ukareszc ie  n a s tą p ił*  
u roczys ta  in a u g u ra c ja  X I  L e tn ie j U n iw e rs ja d y . N a uroczystość oglą
daną przez ponad 70 tys . w id zó w  p rz y b y li m .in . p rezyden t R u m u n a  
N ico lae  Ceausescu, p rzew odn iczący m ię d zyna rodow e j fe d e ra c ji spor
tu  s tudenck iego  (F IS U ) P rim o  Nebioh» a także  p rzew odn iczący M K O I 
Ju a n  A n to n io  Sam aranch.

C erem on ia  o tw a rc ia  trw a ła  2,5 m y , m aszerowała ja k o  57 z ko le i, 
godz. Rozpoczęła się od w c ią g n ię - Po d e fila d z ie  w c ią g n ię to  na m aszt 
eia na m aszt, p rz y  d źw iękach  h y m  fla g ę  F IS U , a s łyn n a  rum uńska  
n u  narodow ego R u m u n ii f la g i te -  g .m nas tyczka , N ad ia  Com aneei za- 
go k ra ju .  N astępnie przed t r y b u -  p a liła  zn icz X I  U n iw e rs ja d y , 
ną hono row ą  p rz e d e filo w a ły  rep re 
zen tac je  73 państw . Nasza ek ipa , 
ubrana sk ro m n ie , ale g us tow n ie  w  
jasnobeżowe w e lw e to w e  k o s tiu -

Zwycięstwo
w pierwszym sparringu
P IŁ K A R Z E  szczec ińsk ie j P ogon i 

rozpoczę li ju ż  p rz yg o to w a n ia  
zb liża ją cych  się ro z g ry w e k  o : 
s trzo s tw o  e ks tra k la sy . Ic h  p ie rw 
szym  sp raw dz ianem  fo rm y  b y ł 
s p a rr in g o w y  p o je d yn e k , k tó r y  
w c z o ra j p o rto w c y  ro ze g ra li w  G ry 
f in ie .  P rz e c iw n ik ie m  I- lig o w e ó w  
b y ł zespól tam te jszego E nerge tyka . 
Po m eczu s to ją c y m  na n ie z łym  po
z io m ie  zw yc ię ży ła  d ru ż y n a  Pogoni 
2:0 (0:0), u zysku ją c  b ra m k i ze strza 
łó w  S te lm as iaka  i  K ru p y . Ja k  w y 
n ik a  z re la c j i  ob se rw a to ró w  tego 
sp o tka n ia  szczecin ian ie , ja k  na 
w s tę p n y  okres p rzyg o to w a ń , p re 
ze n tu ją  ju ż  dob rą  szybkość.

(K)

Udana impreza na torze

Kolarze rywalizowali 
o mistrzowskie szarfy
BLISKO 40 reprezentantów z czterech szczecińskich klubów 

wzięło udział w mistrzostwach okręgu seniorów w kolarstwie 
torowym. Sobotnio-niedzielne zawody rozegrane w konkuren
cjach olimpijskich cieszyły się dużym zainteresowaniem kibi
ców te j dyscypliny sportu.

Sporty motorowodne

W. Marszałek
bezkonkurencyjny

N A  Z A L E W IE  P o k rzyw n ica  k .  Ka 
lisza  rozegrano m iędzyna rodow e  za
w o d y  m o to ro w o d n e  o G rand  P r ix  
P o ls k i oraz p u n k ty  w  e lim in a c ja c h  
m ię d zyn a ro d o w ych  m is trzo s tw  P o l
s k i, W a ld e m a r M arsza łek (P o lon ia  
W arszaw a) z w yc ię ży ł zdecydow anie 
w  s w o je j k o ro n n e j k o n k u re n c ji 
k la s ie  OA-250 ccm, zdobyw a jąc  
łą czn ic  1200 p k t., w yp rz e d z ił o n M i-  
lo s la va  K lausa  (CSRS) — 727 1 B og 
dana G apskiego (P olska) — 619 p k t.

W  k la s ie  OC-fiOO ccm  zw yc ię ży ł 
B e rn h a rd  D an isch  (N R D ) — 1000 
p k t. p rzed  W a ldem arem  M arsza ł
k ie m  — 895 p k t. i  W e rne rem  K ru e - 
gerem  (N R D ) — 394 p k t.

W yśc ig i w  k la s ie  OFS do  1000 
ccm  z a k o ń c z y ły  s ię  zw ycięstw em  
Jana K o le n d o  (Polonez W arszawa) 
— 800 p k t .  przed  Tom aszem Mosz
cz y ń s k im  (D e lf in  Szczecin) — 600 1 
W o jc ie ch e m  W ło d a rczyk ie m  (P olo
nez W arszaw a) — 309 p k t.

W  d ru g ie j e lim in a c ji m iędzyna
ro d o w y c h  m is trzo s tw  P o ls k i zarów 
no w  k la s ie  O A ja k  1 OC zw ycię 
ż y ł W . M arsza łek zdo b yw a ją c  po 
809 p k t .  i

W Y Ś C IG  in d y w id u a ln y  na 1000 m 
w y g ra ł R om ua ld  K oseoki z O gniw a
— 1:10,6 przed sw o im  ko legą  k lu 
b o w ym  S ła w o m ire m  G rzego rk iem
— 1:12,1 i  Z b ign iew em  P ła tk ie m  z 
G ry fa  — 1:12,2. N a jszybszy w  w y 
śc igu  in d y w id u a ln y m  na 4000 m  b y ł 
R yszard D a w id o w icz  (G ry f)  — 
5:09,9 p o ko n u ją c  E dw arda  R o h a tyń - 
sfciego (O gn iw o) - -  5:22,2 i  Ire n e 
usza S m o la rka  (G ry f)  — 5:23,2. D u 
żo e m o c ji w z b u d z ił w y ś c ig  d ys tan 
sow y na 100 o k rążeń  to ru  z 20 lo t
n y m i p re m ia m i. W  k o n k u re n c ji 
te j na jlepszy  okazał się W aldem ar 
W ó jc ik  z A rk o n ii ,  k tó r y  n a d ro b ił 
3 ok rą że n ia  i  zd o b y ł 43 p k t. D ru 
gie m ie jsce  z a ją ł J e rzy  S ia m e e k l 
z G ry fa  n a d ra b ia ją c  ró w n ie ż  3 o- 
k rążen ia  i  zdobyw a jąc  31 p k t. N a
to m ia s t trze c ie  m ie jsce  w y w a lc z y ł 
Ryszard S zym eck i (A rk o n ia ), k tó 
r y  zg rom adz ił 34 p k t. 1 n a d ro b ił 2 
okrążen ia  to ru . N a jszybszym  s p r in 
te re m  'm is trz o s tw  okaza ł się Z b ig 
n ie w  P ła te k  z G ry fa  przed d ru g im  
za w o d n ik ie m  tego k lu b u  Januszem  
K a łu ż n y m  1 S tan is ław em  Żak iem  
z O gn iw a. Z a w o d y zakończy ł w y 
śc ig  d ru ż y n o w y  na 4000 m , w  k tó 
ry m  t y t u ł  m is trz o w s k i z d o b y li re
p re zen tanc i G ry fa  — J e rzy  S ia rne - 
e k i, W ładys ław  K aczm arek , I r e 
neusz S m o la rek, Ryszard D a w id o 
w icz  —• u zysku ją c  czaa 4:51,0. Po
k o n a li o n i d ru żyn ę  O gn iw a I  (M a
ro k  M iecan tkow sk i, S ła w o m ir G rze 
górek, W ies ław  S ła w iń sk i, E dw ard  
R o h a tyń sk i) — 4:54,6 o raz zespół 
A rk o n ii  (W aldem ar W ó jc ik , R y 
szard S zym ecki, Tom asz O rło w s k i, 
S ta n is ła w  N ie u m ie rz y o k i)  — 5:00,8.

M is trzo w sk ie  sz a rfy  na jlepszym  
ko la rzo m  w rę c z y ł prezes O Z K oI.

Le ch  Je rz y k . (e)

G łos za b ra ł p rzew odn iczący F IS U  
p . N eb lo lo , k tó r y  w ita ją c  gości ho
n o ro w y c h  ł  w szys tk ich  uczes tn ików  
Im p re zy , ż y czy ł spo rtow com  do
b ry c h  w y n ik ó w  v  sp o rto w e j, p rz y 
ja z n e j 1 .b ra te rs k ie j ry w a liz a c ji,  
następnie p re zyd e n t R u m u n ii N. 
Ceausescu d o ko n a ł o fic ja ln e g o  
o tw a rc ia  im prezy .

D ruga część c e re m o n ii o tw a rc ia  
u p łyn ę ła  pod znak iem  pokazów 
g im nas tyczno -tanecznych  prezen to 
w anych  przez d z ie c i 1 m łodzież bu
karesz teńsk ich  szkó ł o raz  prezen
ta c j i  n a jlepszych  zespołów  lu d o 
w y c h  z całego obszaru R u m u n ii.

D z is ia j do a k c j i  w k ra cza ją  
sp o rto w cy , k tó rz y  z a in a u g u ru 
ją  ry w a liz a c ję  w  ośm iu  k o n k u 
re n c jach . W  cz te rech  z n ich  w y 
stąp ią  re p re zen tanc i P o ls k i: f lo re 
c iśc i rozeg ra ją  t r z y  ru n d y  e lim i
n a c ji w  tu rn ie ju  in d y w id u a ln y m , 
na m a tach  w ys tą p ią  zapaśnicy s ty 
lu  klasycznego w  p ię c iu  ka tego
ria ch , p ie rw sze  mecze rozegra ją  
koszykarze  i  s ia tka rze . W  pozosta
ły c h  ko n k u re n c ja c h  p o n iedz ia łko 
w y c h  — w  g im nastyce  k o b ie t, sko
kach. do w o d y  z tra m p o lin y  ko b ie t 
w  te n is ie  z iem nym  i  p iłce  w odne j 
re p re zen tanc i P o ls k i n ie  s ta rtu ją .

Form uła I

Sr,'*r SPARRLNG O W YM  m eczu p i ł -  w  N IE D Z IE L Ę  z a k o ń c z y ły  s ię  w  P U C H A R  A n n ie  S o isbau lt w  T o u - W  T O W A R Z Y S K IM  m eczu p iłk a *  
« ¿ w ,., m is trza  b o is k  i  W idzew a Łódź Ł ą c k u  je źd z ie ck ie  m is trzo s tw a  P o l-  q u e l z d o b y ły  te n is is tk l H o la n d ii. W  s k in i w  S tu ttg a rc ie  m ie js c o w y  ze- 
poko n a u  na  w ła sn ym  b o isku  d ru -  akii w  u je żd ża n iu . - f in a ło w y m  m eczu p o ko n a ły  one  spó ł V F B  p o kona ł D u k lę  P raga 4:2
źynę  B a łty k u  G d yn ia  4:2 (2:1). w  k o n k u rs ie  fin a ło w y m  sen io - ZSRR 2:0. (3:1).

i i im w T jr r  a_ . *  t  *  ró w , do k tó re g o  z a k w a lif ik o w a ło  •  •  •  •  •  •
„  S Z A S Z K IE W IC Z  u n ia -  s ię  1« za w o d n ikó w , z w y c ię ż y ł B o - PO trz e c h  w yśc igach  b a łty c k ic h  n a  tu rn ie iu  p iłk a rs k im  w  L il le  
k  3 2 m ie jscu  w  m ię d zy- gu s ła w  M is z ta l na  k o n iu  ..D am ian ”  rega t że g la rsk ich  w  T a llin ie  z o -  m is trz  H o la n d ii A Z  97 A łk m a a r

n a r ^ w y c h  zaw odach je ź d z ie ck ich  (Ł K J  Sopot) 1491 p k t .  w o d n ik ó w  p o lsk ich  na jw yższą  po- p * £ a ł S S S e  m ie jsce  i  S i
szybkości w  H e ls k i-  T y tu ł m is trza  P o ls k i w śród  ju -  zyc ję  z a jm u je  Leo n  W róbe l. P o la k  le n i S a ra levo  m> rzu ta ch  ka rn ve h

B u â w S t  ( S .  ™  1Kt M  8 Ł1“ ie - m "' " V “ s t * 1" *"_  . .... K w id z y n ) .
o«r  N a ro d ó w  p rz y p a d ł e k ip ie  * * •  N IE D Z IE L N Y  p ią ty  e tap k o la r -
*0 p k t. przed Szwecją 86 p k t. W G A TE S H E A D  za ko ń czy ł się sk iego  W yśc igu  Dookoła N a d re n ii 

i  fo is s ą  40 p k t .  le k k o a tle ty c z n y  m ecz W. B ry ta n ia  s k ła d a ł się z ja z d y  g ó rs k ie j na t r a -
vutvott;-»/* . — . . , — ZSRR. W  łą czn e j p u n k ta c ji W . sie d łu g o śc i 3,8 k m  oraz d ru g ie j

y5 m iędzyn a ro d o w e - B ry ta n ia  p o kona ła  re p re ze n ta c ję  części na  tra s ie  K u s e l —- T r ie r  (1U 
JŁ°.t S f ł U et™ “ i ,w »®0 T2w S tu t tg ą r -  ZSRR. k tó ra  w y s tą p iła  bez k i lk u  km ). Z w ycięzcą  ja z d y  g ó rs k ie j zo- 
„ e Szwed B. B o rg . k tó r y  czo łow ych  za w o d n ikó w  i  z a w o d n i-  s ta ł R. D ie tze n  a na tra s ie  K use l
T  i  ^  o C ^echosłow aka czek 191,5:186,5. W śród m ężczyzn — T r ie r  p ie rw sze  m ie jsce  z a ją ł M.
x. L .ena ia^ l.6^ 7:6, 6^2, .6:4. T o  zw y - z w yc ię ży ł ZSRR 116:106 a w śród  ko  D o n ike  (R FN ) w yp rzedza jąc o 8 

"  H .............. i r y ta n ia  86,5:70,5. sek. S zw a jca ra  G. G lausa,e lęstw o p rzyn io s ło  B o rg o w ł, oprócz b ie t W 
n a g ro d y  p ien iężne j, także  t y tu ł  m i
s trza  E u ro p y .

« «* •
R E P R E ZE N TA C JA  P o la k i w  s ia t

kó w ce  ju n io re k  up lasow a ła  sie na 
5 m ie js c u  w  m ię d zyn a ro d o w ym  
tu rn ie ju  w  Jasberen i. P o lk i poko 
n a ły  w  o s ta tn im  m eczu o m ie jsca  
5—8 H o la n d ię  3:1.

W telegraficznym skrócie

n ik ie m  0:0.

P O L S K IE  te n is ia tk l n ie  z d o ła ły  
z a k w a lif ik o w a ć  się do p ó łf in a łu  
tu r n ie ju  o  P u ch a r A n n ie  S o isbau lt. 
rozg ryw anego  w  L e  Touque t. 
ć w ie rć f in a le  P o lska p rzegra ła
H o la n d ią  0:3.

• a •
Z O S T A Ł  podany szczegółow y p ro 

g ra m  m is trzo s tw  E u ro p y  w  s ia t
k ó w ce , k tó re  w  dn iach  19—27 w rześ 
n ia  b r . będą rozegrane w  B u łg a r ii.  
W  e lim in a c ja c h  po lscy s ia tka rze  
g ra ć  będą w  g ru p ie  I I  w  B u rgas 
i  w  d n iach  19—21.9. sp o tka ją  się
k o le jn o  z H iszpanią, CSRS 1 W ło 
cham i. • • •

W  T U R N IE JU  „C oupe  L ib e r ta d o 
res”  O lim p ia  P a ra g w a j z rem isow a
ła  z M in e iro  B ra z y lia  9:9.

ezesnym  K * 'N  W 0ięclOb° lu  no w o * s trzo e tw a m i ''¿ w ia tíT ’ T á k iV  "o d b ę d ą  jestT N o rw e g  “Ó ag"*E rik”  Pederaen. “  e •  •

» w o « * w  zosta ł w«- SStoía’ to S S íw  g d r t & a ' t w v  . . .  w  TO W A K ZY S K E yt m e o m  o« -
g ie r M lch a e l Muszer, k tó r y  os iąga- ni ej U z P o la kó w  je d y n ie  j ”  P a w - w  G E LS E N K IR C H E N  za ko ń czy ły  k a rs k im  fra n c u s k i zespół B re s t po- 
•&? Y .  sŁrze*.a.? lu  ś w ie tn y  re z u lta t jo w a k i w  wadze do  65 k g ’ z d o ła ł síf¡ le k k o a tle ty c z n e  m is trzo s tw a  k o n a ł R ije k ę  (Jugosław ia) 3:2. 

m o ż liw y c h  u zyska ł w y w a lc z y ć  p ie rw sze  m ie jsce . R FN . N a jlepsze  re z u lta ty  w  ko n -
• ® « * ku re m e ji k o b ie t u z y s k a ły : U lr ik e  *  •  •

^  ® •  •  D W A  d n i zaw odów  o  m eda le  m a - M e y fa r th  w  s k o k u  w zw yż  — ł.91 m  w  F IN A L E  m iędzyna rodow ego
^  V E G A S  o d b y ł się p o je -  ją  za sobą k a ja k a rz e  g ó rscy  uczest o raz G laud ia  S teger w  b iegu  na 290 tu rn ie ju  ten isow ego w  K itz b u e h e ł

dymek o bokse rsk ie  m is trzo s tw o  n iczący  w  m is trzo s tw a ch  św ia ta  m  ~  22’56' w  g rze p o d w ó jn e j m ężczyzn  D a-
św ia ta  w  wadze p ó łc ię ż k ie j (w e rs ja  w  w a li js k ie j m ie jscow ości B a la . •  •  •  v id  C a rte r i  P a u l K ro n k  z w yc lę ży -
W B A ), s p o tk a l i  s ię  M ich a e i S pinkę Ja,ko p ie rw sze  o d b y ły  s ię  k o ń k u -  ZW Y C IĘ Z C Ą  tu rn ie ju  p iłk a rs k ie -  ł i  M a reo  O sto ję  i  L o u k a  Sandemsa 
oraz ob rońca  ty tu łu  E d d le  M us ta -  re n c je  z jazdow e. N asł za w o d n ic y  go w  P a ryżu  zosta ła  m ie jsco w a  7:8, 8:1. W  grze p o je d yn cze j Ico- 
* a 8 M uhanunad . P o je d yn e k  w y g ra ł w  w yśc ig u  zespo łow ym  C-2X8 za- d ru ż y n a  St. G e rm a in . k tó ra  w  f ł -  b ie t w  f in a le  s p o tk a ły  s ię  C laud ia  
xeunogr-osme nu p k t ,  M ieható  ję l i  p ią te  m ie jsce . Z w y c ię ż y ła  efei- n a łe  w yg ra ła  z ELnb-aehtom F ^a o k - K o h d e  i  S y lw ia  Hacüka. ZW ycłęfcy- 

pa P rano  i i .  f u r t  8 : ł (2:9). ł-s K ohde  7 « . ?:«.

W G D A Ń S K U  za ko ń czy ł s ię  z Ze s tra tą  8 m in . p rz y je c h a li G. 
e s ,  ud z ia łe m  114 z a w o d n ikó w  19 n a ro -  Banaszak, B . W odok  i  J. Ja n k łe -

w  W A R F iym oR F np  dow ości X IX  m ię d z y n a ro d o w y  tu r -  w icz , H . S a n tys ia k  — s tra ta  4 m ia .
ale n S  y n S w e  m Ś i r S S *  ju d 0 - beri^ y  ^ w a ż n y m  s p ra w  a Z . M o lik  -  15.17 m in . s.ę n n ę a -yn a ro a o w e  m lstozostw a dz ianem  przed n a jb liż s z y m i m i-  P o  p ią ty m  e ta p ie  n o w ym  lid e re m

200 p k t. na 
łą czn ie  5 258 p k t.

C. Reułemann prowadzi
N A  to rze  S ilve rs to n e  rozegrano 

k o le jn ą  e lim in a c ję  sam ochodow ych 
m is trzo s tw  św ia ta  fo rm u ły  I  — 
„G ra n d  P r ix  W. B ry ta n i i” . P ie rw 
sze m ie jsce  na tra s ie  liczą ce j 
320,890 k m  z a ją ł J. W atson (W . B ry 
ta n ia ) na sam ochodzie „M c la r ro n ”
— 1:26.54,80 w yp rze d za ją c  R eu te - 
m anna (A rg e n tyn a ) — „W ill ia m s "
— 40,65 sek. s tra ty  oraz J . L a f f l te ’ a 
(F ra n c ja ) — „T a lb o t”  — s tra ta  je d 
ne j ru n d y .

W k la s y f ik a c ji m is trzo s tw  św ia 
ta  po w yśc ig u  w  S ilve rs to n e  '  p ro 
w a d z i C arlos R eutem ann (A rg e n ty 
na) — 48 p k t. przed N elsonem  
F lcq u e te m  (U SA) 26 1 A la n e m  Jo
nesem (A u s tra lia )  — 24 p k t.

Tour de France

B. Hinault po raz trzeci
JU Z po raz trz e c i, po zw yc ię 

s tw ach  w  la ta c h  1978 1 197». 26-le tn i 
fra n c u s k i k o la rz  B e rn a rd  H in a u lt  
w y g ra ł w yśc ig  zaw odow ców  T o u r 
de F rance . Na tra s ie  d ługośc i 3 740 
tom podzie lone j na 21 e tapy, H i
n a u lt  w yp rz e d z ił o 14,34 m in . B e l
ga L u  c i en vam Irape  i  o 17.04 m in . 
swego ro d  a *  a R o berta  A lb a n s . 
U b ie g ło ro czn y  zw ycięzca  Im prezy« 
B e lg  Joop Zoetemełto z a ją ł czw ar
te  m ie jsce  ze s tra tą  do zw yc ięzcy  
18,21 m in ., p ią te  m ie jsce  z a ją ł H o
le n d e r P e te r W in n e  (s tra ta  20.2S 
m in .)  a szóste F ra n cu z  Jean-Rene 
B e m a rd e a u  (23,98 m in .).

O s ta tn i 24 etap  p ro w a d z ił z F on - 
te n a y  Sous-Bois do P a ryża  i  m ia ł 
186,8 k m  d ługośc i. E ta p o w ym  zw y
cięzcą zosta ł B e lg  F re d d y  M aertena,

T U  TOTO
D U ŻY  LO TEK

I  LO S O W A N I*.:

2- 8- -17— 29— 30— 35 
dod. 28

11 LO S O W A N IE :

4—8— 7— 18— 37— 40 

Końcówka banderoli: 1552

■ W A R S Z A W IE  za ko ń czy ł sio 2* 
m ię d zyn a ro d o w y  tu rn ie j zapaśniczy 
w  s ty lu  k la syczn ym  Im . W ła d ys ła 
w a  P y tla s iń sk le g o . P ie rw sze m ie j
sce w  k la s y f ik a c ji d ru ż y n o w e j za
ję ła  ek ip a  P o ls k i — 41 p k t. w y 
przedza jąc ZSRR — 87, R FN  —. 1T.

Za najłespszego zapaśnika gospo
d a rz y  uznano Czesława K o w a lik a , 
p ierw «*«® » w  r y w a liz a c ji 98 kg.
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PO NIEDZIAŁEK,
20 LIPC A

DZIŚ:
Czesława, Hieronima 

JUTRO:
Daniela, Andrzeja

POGODA
ZA CH M U RZENIE duże 

z większymi przejaśnienia
mi, przelotny deszcz. Temp. 
do 20 st. W iatry umiarko
wane, okresami dość silne, 
północne i północno-zacho
dnie.

D Z lS  rano  w  Szczecinie ciś
n ien ie  w y n o s iło  1010 hPa (757,6 
m m  Hg). W  ciągu d n ia  n ie 
w ie lk ie  w ahan ia  c iśn ien ia .

N IE C Z Y N N E .
P L E C IU G A  — „B a jk a  o E m ilu ”  g. 
30 (w to re k );

C Y IU * W IE L K I — pl. Rodła g. 18.

COLOSSEUM  (te ł. 458-18) — „T rz y  
d n i K o n d o ra ”  g. 16, 18.1S, 20.30 
U SA, l .  18 (pan. i  w to re k ) : K O 
R A B  „Z a b a w k a ”  g. 17. 19.15 — 
Srane., 1. i f i  (pon. i  w to re k ) ; KO S 
M OS (te ł. 880-04) — „Ż a n d a rm  w  
S iow ym  Jarfcu”  g. t .  11.15, 13.30, 1«. 
1«, 20 - -  £rarie., b /o  (pon. i  w to re k ): 
D E L F IN  (te l. 468-78) — „S ło ń ce  
Ś w iec iło  k ró tk o ”  g. 9, 31. 1315. 
36.®, 18, 20.15 — b u łg ., 1. 15 (pon. 
1 w to re k ) ; B A Ł T Y K  (te l. 783-35) — 
„C a le  pod  M inogą ”  g. 18.30; „K o 
b ra ”  g. 17.30, 19.80 — ja p .. L  18 
(pon. ł  w to re k ) ; P O L O N IA  (te l. 
32-18-84) — „U c ie c z k i a dom u”  g. 
14.30 — CSRS. L  13; „P rz e ło m y  
M is s o u r i”  g. 18.30, 1# — U S A . 1. 18 
(pon. i  w to re k ) ; P IO N IE R  (te l. 
475-02) — „A u to s to p e m  do m ias ta ”  
g. 10, 17 — po i., b /o ; „S trz a ły  R ob in  
H ooda”  g. W, M. 16 — radź.. L  18; 
..M o ty le m  jestem , c z y li rom ans 48- 
la tk a ”  g. 18, 20 — pó l., b /o ; „P ro 
ces posz lakow y”  g. 22 — ja p ., 1. 18 
«pan. i  w to re k ) ; OGRODOW E — 
„Z m o ry ”  g. 31.® — p o i., 1, 18 (po
n ie d z ia łe k ); D E R B Y  — „U c ie czka  
»a  A tenę ”  g. Sfl.45 — sm&.. I .  15 
(pon . i  w to re k ) ; M AR S — „N a  tro 
p ie  W iłb y ’ego”  g. 16, 1«, 20 — ang., 
L  18 (pon. I  w to re k ) : PR O M IE Ń  
(te ł.  872-96) — „Jes ienne  dzw o n y ”  
g. 12.38 — radź., b /o ; „Ż a n d a rm  na 
em e ry tu rze ”  g. 14, 1«, 18 — frane ., 
I .  12 (pon. 1 w to re k ) ; S Z M A R A G 
D O W E (Z d ro je ) — „N o rm a  stae”  g. 
37.90, 18.80 — USA, 1. 15 (pon. 1 
W to re k ); P R Z Y JA 2 Ń  (D ąb ie ) — 
„G a n g s te rzy  szos”  g. 17.80. 18.80 -~ 
feanad., 1. 1» (pon. i  w to re k ); B IA 
Ł Y  & A G IE L  (TrzebieZ) — „N o s fe - 
?a tu  w a m p ir ”  g. 17. 18 — R FN , 1. 
88 (pon .); „ B r a t  k ą ta ”  g. 17. 19 — 
N R D . 1. 12 (w to re k ); Z A T O K A  (N o 
w e  W arpno ) — „ W ie lk i sen” , g. 18 

»«£., 1. 16 (pon .); R O B O TN IK  
(P y rzyce ) — „S u p e rp o tw ó r”  —: jap ., 
b /o  (w to re k ) ; G R YF (G ry fin o ) — 
v,W ujaszek M a r in  m ilia rd e re m ”  — 
arum., 1. 18 (pon .); W IS Ł A  (G ole
n ió w ) — „P o lo n ia  R e s titu ta ”  — 
po i., 1. IB; „P o w ró t R o b in  Hooda”  
a - ang., 1. ia  (w to re k ) ; D A R  (S ta r
ga rd ) „M o ja  Aenfisa”  — radź.. 
1. 18 (w to re k ); „D łu g i w eekend”  
*— hiezp,, L  15 (pon.).

WYSTAWY
M U Z E A  — N IE C Z Y N N E .

Z A M E K  — Sala S w ię to b o rzycó w  — 
W ystnw a  R zeźby L u d o w e j E dw arda  
K o ła cza ; G a le ria  S z tu k i B W A  — 
G a le r ia  P o łu d n io w a  — I X  Prezen
ta c ja  M a la rz y  K ra jó w  S o c ja lis tycz 
n ych .

— te l.  372-75; W O JS K A  P O L S K IE 
GO 17 — te l. 352-61; W O JS K A  P O L
SK IE G O  134 — te l.  749-00; N A D  
O D R Ą  20 — te l. 23-94-22; B A T .
C H ŁO P S K IC H  64 — te l. 61-25-73. 
IN F O R M A C JE
S ŁU Ż B A  ZD R O W IA  — te l. 425-2S 
i  446-46 (godz. 7—16);
K O LE JO W A  — te l. 935;
U S ŁU G O W A  — te l. 428-14 i  473-15 
(godz. 8—18);
R U C H  S T A T K Ó W  — te l. 918;
S T A N  D R Ó G  — te l. »30 (godz. 7— 
15).
PO G O TO W IA
PO G O TO W IE R A T U N K O W E  — 999; 
S TR AŻ P O Ż A R N A  — 998; POGO
T O W IE  M O  — 997; POG O TO W IE 
D ŹW IG O W E  — 962; POG O TO W IE 
E L E K T R O W N I — 991; POGOTOW IE 
G A Z O W N I — 992; POG O TO W IE
W O D O C IĄG Ó W  I  K A N A L IZ A C J I
— 994; PO G O TO W IE LO K A T O R 
S K IE  — 996 PO G O TO W IE SPÓŁ
D Z IE LC Z E  — 22-24-16; POGOTOW IE 
T V  — 356-96 i  359-55.

PR O G R AM  I
12 S tu d io  IX  Z jazdu . 18.50 D obra 
noc. 19 Echa s tad ionów . 19.30 — 
D z ie n n ik . 20 R o ln icze  rozm ow y. 
20.10 T e a tr T V  — „N o c  Ś w ię to ja ń 
ska” . 21.10 — „S a m o tn y  w eekend”
— śp iew a H a lin a  K u n ic k a . 21.45 
Ś ledztw o zosta ło  w znow ione . 22.20 
D z ie n n ik .
PRO G RAM  I I
19 K ro n ik a . 19.30 D z ie n n ik . 20 Spot
k a jm y  się jeszcze raz. 20.05 — „W ro  
nom , s ło w iko m , sobie”  — rep. 20.20
— R ozm owa (1). 20.30 „O w oce  ro 
dzi z iem ia” . 20.45 R ozm ow a (2). 21 
„24 g o d z in y” . 21.10 G odzina z M ie 
czys ław em  Foggiem . 22j15 K ro n ik a  
U n iw e rs ja d y .
W TO R E K  
PRO G RAM  I
9 — T e łe fe rie . 9.30 — K in o  T e łe - 
f e r i i  „P rz y g o d y  pea C y w ila ”  — ode. 
2. 17 — D z ie n n ik . 17.30 — P rog ram  
p u b licys tyczn y . 18 — P K F. 18.18 — 
T e le w iz ja  M ło d ych . 18.56 — D obra
noc. 18 — K lin ik a  zdrow ego czło
w ie k a . 19.88 — D z ie n n ik . 20.15 — 
„O g n io m is trz  K a le ń ”  — p o i. f i lm  
fa b . 22.OS — W ł. B ro n ie w s k i „ W i
sła”  —  re c y tu je  W o jc ię ch  S iem ion. 
22.55 — D z ie n n ik . 2».10 — „T a je m 
n ice  m uzeów ” . 23.48 — T e le w iz ja  w  
sp ra w ie  m ilia rd ó w ,
PR O G R AM  U
18 — K ro n ik a . 19.38 — D z ie n n ik .
20 — K ro n ik a  U n iw e rs ja d y . 20.38 — 
„ A n ty k w a r ia t ” . 21 — W to re k  m e
lom ana . 22 — „24 g o d z in y ” . 22.10 —

W ieczór F ilm o w y  — „M is trz o w ie  
k o m e d ii f i lm o w y c h ” . „T a je m n ic e  
sensacje m a łe j k in e m a to g ra fii ’ 
„D z ie c k o  w  f i lm ie ” .

PR O G R AM  I
16 M uzyka  i  A k tu a ln o ś c i. 16.30 N o 
w ośc i p o ls k ie j m u z y k i. 17.10 — Ra
d io w e  sp o tka n ia . 17.30 R a d io ku - 
r ie r .  19.25 — Z  te le w iz y jn e j p ię c io 
l in i i .  19.40 — M agazyn  m ię dzyna ro 
d ow y. 20.05 S iadem  in te rw e n c ji.  
20.10 K o n c e rt życzeń. 20.35 P opu 
la rn e  n a g ran ia  w y b itn y c h  w o k a li
s tów . 21.20 P rzebo je  trzech  poko 
le ń . 22.23 F ono teka  na rodow a . 23.15 
A u d . pu b licys tyczn a . 0.06 K a le n 
d a rz  k u l tu r y  i  n a u k i p o ls k ie j. 0.11 
N oc z  m e lod ia  i  p iosenka (z Ł o 
dzi).
PR O G R AM  I I
15.35 P o p o łu d n ie  dz iew cząt i  ch łop - 
eów . 16 R a d io w y  L e ksyko n  Smycz- 
k o w có w . 16.40 O byw ate le . 17 P o lacy 
la u re a ta m i m ię d zyn a ro d o w ych  ko n 
k u rs ó w . 17.30 Szersze spo jrzen ie . 
17.50 Ś p ie w a ją cy  a k to rz y , ifl.05 Sal
do, pan ie  d y re k to rze . 18.25 P le b i
s c y t S tud ia  Gam a. 19.03 K la sycy  
m u z y k i ro z ry w k o w e j. 19.20 Czy 
znasz tę  książkę? 19.40 „K o n tra 
p u n k ty ” . 20.20 P u b lic y s ty k a  lite ra c 
ka . 20.30 M uzyka . 21 D aw na poezja 
po lska . 21.40 W y b itn i a k to rz y  czy
ta ją . 22 Ja k  zostać żu rna lis ta  ra 
d io w ym ?  23 L is ty  z tea trów . 23.35

PR O G R AM  I I I
15.05 Z ło te  la ta  sw ingu. 15.40 N ie 
ty lk o  m e lod ia . 16 P osłuchać w a r
to ... 16.15 M u zyko b ra n ie . 16.40 Re
po rtaż . 17.05 M uzyczna poczta U K F . 
17.40 W szystk ie  d ro g i prow adza do 
Nash v il le .  16.16 P o lity k a  d la  wszyst 
k ic h . 18.25 M u zyka  na popo łudn ie . 
19.00 C odziennie pow ieść. 19.35 Ope
ra  tyg odn ia . 19.50 „S z tu k m is trz  z 
L u b lin a ” . 20.00 „68 m in u t na godzi
nę” . 21.08 G a le ria  s ta ry c h  m is trzów . 
22.08 G w iazda 7 w ie czo ró w . 22.15 
T rz y  kw a d ra n se  jazzu. 28.00 Poezja 
L .  S ta ffa . 28.05 M ię d zy  dn ie m  a 
snem.
PR O G R AM  IV
15 S tu d io  „G a m a ”  (s). 18.85 G a b rie l 
F a u re  — K w a r te t  c -m o lł op. 13. 
16.48 P A W . 16.55 O dpow iadam y. 17 
M uzyczne rozm a itośc i (s). 1-7.88 Po
p o łu d n ie  m ło d y c h , 18.85 Nasz s tó ł 
pow szedni. 18.23 K a le jd o s k o p  n au 
k i .  18.50 L e k k i c ie p ły  w ia tr .  18.55 
W trosce  o  s ło w o  i  treść. 19.13 L e k 
c ja  1ęz. n iem . 19.88 Jam  session, 
(s). 20.15 K lu b  S tereo. S . lo  W ers je  
i  ko n tro w e rs je . 22.68 A . Roussel — 
A n d a n te  i  Scherzo.

DYŻURY

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — M ie js k i Szpi
ta l D z iec ięcy  — u l. W o jc ie ch a  7 
P O ŁO Ż N IC T W O  — P io tra  S ka rg i. 
W E W N Ę T R Z N Y  — R e jo n o w y .

P R ZY C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — W o jc iecha  7; D O 
R O SŁYC H  — Jedności N a ro d o w e l 
12 — godz. 20—7. STO M A TO LO 
G IC Z N A  — Jedności N a ro d o w e j 12 
•— godz. 20—7.
A P T E K I
W IE L K A  17 (dod. o d t ru tk i 1 tle n

Wróć cało!

„Pirat” drogowy na T-81
M IL IC Y J N Y  rad iow óz m inąw szy  

ro g a tk i Szczecina w y jeżdża  na szo
sę T-81 w  k ie ru n k u  S ta rga rdu , Jest 
sobo tn ie  popo łudn ie . Pogoda n ie  
sp rz y ja  le tn is k o w y m  w y ja zd o m . 
P rze lo tne  m ż a w k i raz po raz zm u
szają do w łączen ia  w yc ie raczek .

— Nad m orze ru c h  będzie d z is ia j 
n ie w ie lk i — m ó w i po r. R . C y b u ls k i 
2 W yd z ia łu  R uchu  D rogow ego K W  
M O  -  po jedz ie  ty lk o  te n  k to  m u
s i... Zobaczym y w ięc ja k  w yg lą 
da ją  tra s y  w iodące nad Jeziora iń -  
sk ie .

A le  o to  p ie rw szy  eygna l a ra 
d io s ta c ji:  w  K ieza  ro w ie  (kok) K o 
b y la n k i)  k o liz ja , k tó rą  spow odow ał 
k ie ro w ca  „LubMma”  (S ZD  68-99) Jan  
2 . N a m ie jscu  m ożem y się p rze
konać, iż  o m a ło  n ie  doszło eo 
tra g e d ii. C ięża rów ka  podczas „Ści
n an ia ”  z a k rę tu  zaw adziła  o na d 
jeżdżającą g p rzec iw ka  „S y re n ę ” .

—  Jeszcze k i lk a  ce n ty m e tró w  i  
zam iast w gn iecen ia  b ło tn ik a  b y ło b y  
zderzenie czo łow e — m ó w i in te r 
w e n iu ją c y  m ilic ja n t.

Nasz ra d io w ó z w jeżdża  w  u ro k 
l iw e  u lic z k i Iń ska . N a e a ie j t r a 
s ie  ru c h  b y ł  n ie z b y t d u ż y  prze
w a la l i  — chyba ze w zg lędu  na 
k ło p o ty  benzynow e  — m o to c y k liś c i. 
F u n k c jo n a riu s z e  z m ie jscow ego po
s te ru n k u  M O  dz ie lą  s ię  z n a m i In 
fo rm a c ją  o  dość n ie ty p o w y m  zda
rz e n iu ; o  godz. 9 w  Iń s k u  n ie  za
trz y m a ! s ię  na w ezw an ie  m ilic ja n 
ta  „ F ia t ”  125p ko m b i (SZS 28-67). 
Tenże sam ochód 8 godz in  p óźn ie j
— w  Z ie le n ie w ie  w jeżdża  w  „ k u 
fe r ”  innego  dużego „F ia ta ” , k tó re -

S a n i .................................
go na w czasy. P ira to w i drogow em u 
u da je  s ię  p o now n ie  uc iec. W  m ię 
dzyczasie us ta lono  je d n a k  n a zw i
sko w ła śc ic ie la  sam ochodu „ w id 
m a” . Jest n im  m ieszkan iec S ta rg a r
du , k tó re g o  m ilic ja n c i zna leź li w  
■domu... p ijanego . T rw a  dochodzenie 
w y ja ś n ia ją c e  czy  to  w ła śn ie  o n  po
p e łn ił oba w yk ro cze n ia .

N iedz ie la  na d rogach  w o je w ó d z
tw a  szczecińskiego u p łyn ę ła  znacz
n ie  s p o k o jn ie j. Obsada pos te ru n ku  
radarow ego w  S ta ry m  C zarnow ie
— st. s ierż. J. K ra s o w la k  1 sierż. 
A . W o żn ia k  — n ie  ma pow odu do 
in te rw e n c ji przez k i lk a  godzin służ 
by . W szyscy k ie ro w c y  n ie  p rze
k ra c z a li tu  p rzep isow e j „p ię ćd z ie 
s ią tk i” . G d y b y  ta k  zawsze...

P odsum ow u jąc : m in io n y  p o chm ur
n y  w eekend m in ą ł na szczecińskich 
drogach w  m ia rę  s p o ko jn ie . F u ń k -  

'C ionariusze  d ro g ó w k i”  o d n o to w a li

16 k o l iz j i ,  spow odow anych  g łó w n ie  
n iedostosow an iem  p rędkośc i jaady 
do  is tn ie ją c y c h  w a ru n k ó w  (śliska 
Jezdnia) 1 w ym uszan ie« ! p ie rw szeń
s tw a  prze jazdu. M ilic ja n c i pe łn ią cy  
s łużbę  w  dw a m in io n e  d u i pod
k re ś la li ponadto , iż  częs tym i -wy
k ro cze n ia m i k ie ro w c ó w  b y ły  p rzy 
p a d k i prze jeżdżan ia  l i n i i  e iąg łe j 
na  je z d n i o ra z  n ie p ra w id ło w e  i  
n iebezpieczne w y k o n y w a n ie  m a
n e w ru  w yprzedzan ia . (m a t)

Zdemolował milicyjny

radiowóz

Złodzieje -  awanturnicy 
za kratkami

W CZO R AJSZEG O  p opo łudn ia  są  
po le  n a m io tow e  vr P u s tko w ie  gm. 
R ew al, k tó re g o  gospodarzem jest 
O środek S p o rtu  i  R e k re a c ji w  Re
w a lu  — p rz y b y ła  m il ic ja ,  a b y  w y 
ja śn ić  spraw ę k i lk u  kra d z ie ży  d o 
ko n a n ych  na szkodę p rze b yw a ją 
c ych  tu  tu ry s tó w . P o d e jrza n ym i by 
ło  p ię c iu  m ło d ych  lu d z i — uczestn i
k ó w  h iw a k u : I7 - le tn i M ieczys ław  
W .. 20-le tn i B ogdan S., 23-letn3 R y 
szard Ł .  — m ieszkańcy  S trze lina  
w o j. w ro c ła w s k ie  o ra z  d w a j w a r
szaw iacy : 22 -le tn i K rz y s z to f D . i  je 
go ró w ie ś n ik  Leszek G .

P ode jrzen ia  p o tw ie rd z iły  s ię : w  
ic h  nam ioc ie  znaleziono szereg 
p rzedm io tów , pochodzących z k ra 
dzieży.

Podczas za trzym yw a n ia  p ią tka  
..tu ry s tó w ”  zachow yw a ła  się ba r
dzo agresyw n ie , m . In . K rz y s z to f D. 
k o p n ą ł w  b rzuch  fu n kc jo n a riu sza  
MO.

Na pom oc posp ieszy li m ilic ja n to m  
in n i  u czes tn icy  b iw a k u . W spó lnym i 
s iła m i w p row adzono  a w a n tu rn ik ó w  
do rad iow ozu , gdzie zaczęli dem o
low ać w nę trze  w ozu — p o w y b ija li 
szyby, uszko d z ili d w o je  d rzw i. L e 
szek G. na znak  p ro tes tu  pocia* 
Sobie ż y le tk ą  k la tk ę  p ie rsiow ą.

F u n k c jo n a riu s z e  w e zw a li przez ra 
d io  pom oc: n a d jecha ł d ru g i ra d io 
wóz. W zm ocniona ko legam i załoga 
c ra z  k i l k u  tu ry s tó w  obezw ładn iło  
agresorów , k tó rz y  p o jecha li w  k a j
dankach  do a resztu .

D ochodzenie w  to k u . fan)

R O ŻNE

TE LEPO G O TO W IE —
Z d z is ła w  U znańsk i 22- 
85-97. 11495-G
TE LEPO G O TO W IE — 
W a ldem ar C ze rn ik , Po
godno 809-04.

19231-G
TELE P O G O TO W IE  —
Jan B a rczyk  756-34.

11576-G
A N T E N Y  in s ta lu ję  — 
Ryszard D z iw u ls k i 22- 
24-34.

12312-G
TR AN SPO R T — meble 
p rze p ro w a d zk i — H en
r y k  K o z ło w s k i 765-58.

12042-G
N A P R A W A  lodów ek 
sp ręża rkow ych  — Ed
w a rd  Skoczek. te l. 
758-50.

12069-G
CHCESZ zeszczupleć? 
P rzy je d ź  do J u ra ty , In  
fo rm a c je : m gr W ó jc ł- 
k ie w ic z  84-141 Ju ra ta , 
u l. R a tib o ra  25. te l. 55.

2073-G
P R O S T O W N IK I do ła 
dow an ia  a k u m u la to ró w , 
re g u la to ry  nap ięc ia  do 
te le w izo ró w  — poleca 
S k lep  M o to ry z a c y jn y  
Rzem ieśln iczego D om u 
Tow arow ego  Szczecin, 
u l.  K ró lo w e j Ja d w ig i 4.

2375-G
12 L IP C A  w  P a rk u  K a 
sprow icza  zag iną ł p ies 
rasy  bokser. O dprow a 
dz ić  za nagrodą : Z a 
ciszna 4/1 te l. 22-32-77.

19899-G

M A G IS T E R  — m atem a
ty k a . f iz y k a  705-56.

13062-G

PR ACA

P O T R Z E B N A  o p ie ku n 
ka  do s ta rsze j ch o re j 
osoby, Szczeein, u l.  
T ra u g u tta  117

14032-G
P O TR ZE B N A  o p ie k u n 
ka  do 2 - le tn ie j dz iew 
czynka. T r i .  375-47, po 
gofiz. 17.

i 3937-G

NIERUCHOM OŚĆ

D Z IA Ł K Ę  egrodn iczo - 
b u dow łaną  Ra W arsze 
w ie  sprzedam . O fe rty  
H056 B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin,

K U P N O

Z L E W O Z M Y W A K  sta
lo w y , n ie rd ze w n y , s il
n ik  do ło d z i „F o re łle ”  
125 ec«i k u p ię . Tel. 
798-48. 1&121-G
W ó z e k  dz iec ięcy, za
g ra n iczn y , g łę b o k i 
k u p ię . T r i ,  776-38.

X « łfi-G
B Ł O T N IK I now e F ia 
ta  l#3p M f t  — przed
n ie , k u  oię. N ow ogard  
te ł.  176 w e w u . 7.

7»*P
STAR E k a fle , n a jch ę t
n ie j ozdobne . kup ię . 
T r i .  M-138. W m -G  
S Y P IA L N IĘ  ciem ną k u  
pię . T e l. 88-391, po 
godz. 18, 12724-G
B Ł O T N IK I p rzedn ie , 
d rz w i lew e p rzedn ie  1 
ty ln e  do W a rtb u rg a  —

Wszystkim znajomy ni, sąsiadom, 
przyjaciołom, współpracownikom z 
PKP oraz NSZZ „Solidarność” przy 
ORB w Stargardzie, za okazana po
moc, współczucie i  uczestnictwo 
w  ostatniej drodze mojej najdroższej 

M atki

Reginy Pawiak
serdeczne podziękowanie składa

SYN Z RODZINĄ.

Za współczucie, pomoc i udział 
w pogrzebie

Władysława Gębali
serdeczne podziękowania załodze 

m/s „Kaszuby I I ”

składa

ŻONA Z DZIEĆM I.

Wszystkim, którzy okazali życzliwość 
i pomoc oraz wzięli udział w ostat
niej drodze na miejsce wiecznego 

spoczynku

śp.

Stanisława Luźnego
sordeerme podziękowanie składa

RODZINA.

ku p ię . T r i .  «9-74. 23-11-4« po godz. 1«,
14857-G 19385-©

S P R Z E D A *

W A R T B U R G A  356 —
sprzedam . T e l. 18-16-27.

1405S-G
PIE C  c.o. C am ino  — 
sprzedana. Teł, 445-05.

13815-G

L O K A L E

M»4 do zasied len ia , ®- 
eiedle K s iążą t P o m o r
s k ic h  <= zam ien ię  na 
segm ent p rzy  u l ic y  Cie 
n is te j.  Roentgena, M ań
kow skiego . W a ru n k i do 
uzgodn ien ia . O fe r ty  B iu  
ro  Ogłoszeń Szczecin 
14278.
DO w yn a ję c ia  p o kó j. 
G ro now a  36. 18898-G
2 PO KO JE —> osiedle 
Zaw adzkiego  zam ien ię  
na 8 poko je . W iado 
mość: u l.  R obotn icza 
13/9. 18H6-G
M A ŁŻE Ń S TW O  bez
dz ie tne  p oszuku je  k a 
w a le rk i lu b  n ieum eM o 
w anego p o ko ju . Te l.

Z G U B Y

ta -L IP C A  »a iń . -Ma- 
w aekiego  zgub iono  'żół
tą  teczkę  z p racą  d y 
p lom ow ą. Z w ro t za na 
g rodą  Le ch  P a jd o * ', 
Szczecin u l.  S abały 
39 te l. 7B-555.

139 78-G
18 L IP C A  na p a rk in g u  
p rz y  k ą p ie lis k u  „G łę 
b o k ie ”  pozostaw iono 
ra d io m a g n e to fo n  m a rk i 
G ru n d ig . U czc iw ą zna» 
lazczyn ię  p an ią  w  sde» 
lo n b j suk ience  proastę 
o  z w ro t za nagrodą, 
u l.  Spółdzie lcza 16/6.

m s 7 -G
U  L IP C A  na t ra a ł*  
P yrzyce  — S ta re  €se.r- 
n ow o  zgub iono  8 p ro 
sięta b ia łe . U ekriw ego  
znalazcę proszą o po
w ia d o m ie n ie  aa Ragre-- 
rta t r i .  758-34 Szczecin.

ł.«S4~€ś
EDW A R D  i  W ojciech
G a itkow sey  ag u b i l i  kaw . 
k i  na c u k ie r . 145'58-G

PRZEDSIĘBIORSTWO

EKSPORTU

WEWNĘTRZNEGO 

„PEWEX"

Oddział Gdańsk, ul. Grunwaldzka 92/98 
uprzejmie zawiadamia 

posiadaczy waluf wymienialnych 
i bonów towarowych Banku PKO SA

o sprzedaży towarów 

po nowych atrakcyjnych cenach 

o r a z

udzielaniu 10 proc. bonifikały na wszystkie łowary 
z wyłączeniem art. spożywczych i kosmetycz

nych.
ZAPRASZAMY DO SKLEPÓW I KIOSKÓW HOTELO
WYCH „PEWEX" I SKORZYSTANIA Z ATRAKCYJNEJ 

OFERTY HANDLOWEJ.
2625-K
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Dziś dyżur 
członków MKKS
DZIŚ, 20 bm. w godz. od 16 

do 18 w pok. nr 159 w  Urzę
dzie Miejskim, pl. Dzierżyńskie
go 1. odbędzie się kolejny dy
żur członków Miejskiego Komi
tetu Kontroli Społecznej. Tele
fon nr 23-03-41.

Odnawiane zebry
B R A K I m a te ria ło w e  d a ją  s it 

o s ta tn io  we zn a k i w szys tk im  ch y 
ba przeds ięb io rs tw om . N ie  om inę
ły  ta k ie  P E D iM -u , k tó r y  b o ryka  
sie m .in . z n ie d o s ta tk ie m  fa rb y  do 
m a low an ia  oznakow an ia  poziomego 
u lic . Szczecin ian ie  \ iu ż  n a rzeka li, że 
trzeba  iechać aż do poznańskiego 
ZOO aby zobaczyć na jb liższe  „ze 
b ry ” . O s ta tn io  jednak  zna lazło  sie 
w reszcie  n ieco fa rb y .  O dnow iono 
bo w ie m  (a w ła śc iw ie  w ym a low ano  
na m ie jsce  ca łk o w ic ie  za ta rtych ) 
pasy d la  pieszych oraz s trz a łk i i  
l in ie  p rze ryw ane  na jezdn iach  al. 
W o jska  Po lsk iego . T rzeba p rz y 
znać, iż  na te j u lic y , rozkopane j, 
o g ran iczone j przebudow ą to ro w i
ska, zabieg ten b y ł n ie zm ie rn ie  po
trze b n y . (su)

Nowy system reglamentacji
(Dokończenie ze sir. I)

Uwaga, bałagan!
PR ZY u l. B o h a te ró w  W arszaw y 

(n ie  opodal dom ów  a kadem ick ich ) 
je s t p lae -skw erek , k tó r y  p o w in ie n  
b y ć  m ie jscem  re k re a c ji d la  doro
s łych  i  zabaw dz iec i. Z ro b io n o  tu  
n a w e t p iaskow n icę . Cóż z tego, 
k ie d y  m ie jsce  to  je s t bardzo  za
n iedbane. N iekoszoną tra w ę  prze
ra s ta ją  chw asty , wszędzie ba łagan 
l  śm iec i, p iasek w  p ia sko w n icy  
b ru d n y . T ru d n o , a b y  ta k i skw er 
zachęcał k o g o k o lw ie k  do o dw ie 
d z in . Może na leża łoby  p rzypom n ieć  
o d p o w ie d z ia ln ym  za ten  te re n , iż 
p rz y n a jm n ie j co ja k iś  czas w y p a - . . . . . . .
da  z ro b ić  porządek. (su) cu krzycę , a także c z y n n y  g ruź licę ,

Lepiej wykorzystać produkty żywnościowe

ch o ro b y  no w o tw o ro w e  itp .  o trz y -  w y c h  ro d za jó w  k a rte k  o raz zm u- 
m yw ać będą (na podstaw ie spec ja ł szony do - w yc in a n ia  kuponów  ze 

, * •  n s  l „  5 n ych  zaświadczeń Lekarskich w y - znacznie w iększe j lic z b y  k a rt.  N ie można wykupie w,5 Kg mięsa i danych  przez spec ja lis tyczne p rzy - ła tw o  będzie także w  porę o b liczyć  
wędlin I  grupy, 3,4 kg I I  grupy chodn ie  re jonow e) k a r ty  A oraz  persone low i s to łów ek  w ie lk o ś c i m a- 
„raz 0 8 I I I  grtiDY. karta E przy lca rtv  F. c z y li P° d w ie , ta  sama sy m ięsne j po trzebne j na m iesiąc 

, .’  ,  . - ł  4 j  ko m b in a c ja  ta lo n ó w  p rzys łu g u je  na 1 konsum enta i  uzgodn ić  swesługuje dzieciom ou lat U  tło ko b ie tom  c ię ża rn ym  od 5 m iesiąca p ropozyc je  ze zw iązkam i zawódo- 
18 i otrzymuje się na nią 0,8 c iąży  oraz w y c h o w u ją c y m  dziecko  w y ra i. Tak w ięc n ie  ulega w ą tp li-
Ictr m iM a  i  w ę d l in  i  t r r n n v  3 1 dc 1 ro k u  ź.ycia. Jednakże w p rzy - wości, że znowu za sprawę reg la-

in n js a  i  ’  ’  pa d ku  urodzen ia  b liź n ią t m a tka  o- m e n ta c ji w zię to się za późno, co
kg I I  grupy oraz 0,o kg 111 gru- trz y m u je  d w ie  k a r ty  A o raz jedną może p rzyczyn ić  się do rozgoryczę
ny (tę kartę otrzymują także F, podobnie je ś li ma dz iecko p o n i- n ia  i n iezadow olenia konsum entów , 

t e j  1 ro k u  życ ia  a rów nocześnie bałaganu i nerw ow ości w  u rzę- czynni krwiodawcy na podsta- j est w  c ^ ży  pOWy£ej  5 m iesiąca. dach. k łopo tów  w  handlu, 
wie specjalnego zaświadczenia Specja lne  p rzyd z ia ły  m ięsa będą N ieko rzys tne  je s t także, iż w  o-
le k a rs k ie g o )  F  __ d la  d z ie c i o d  O trzym yw ać dz iec i chore  na c u k rz y  g ó ln ym  rozra ch u n ku  (z pow odu m.
, . i  * |  . • cę. a m ia n o w ic ie  w  w ie k u  od 1 do in . oddaw ania ta lo n ó w  na m ięso w
ła t iu  uo l i  —  jest to i  m ię  s ja j. pQ 3 k a r ty  A  m iesięcznie, od s to łów kach ) nasze w o jew ództw o
sa i  w ędlin  I  grupy oraz l i 7  kg 7 do 10 la t po 4 k a r ty  A . zaś od s tra c iło  w ska li m iesięcznej ok . 500
I I  e r u n v  (istot ni r n d z a i  to k a r -  13 do 18 ła t  po 5 k a r t  A  (chodzi t u  ton  mięsa. C zyn i się je d n a k  s ta ra -

*  1 -1 - • • . m .in . o s tru k tu rę  k a r t  — A są n ia  o w y ró w n a n ie  tego b raku
ta  K —  dla rołniKOW 1 icn ro - n a jb a rd z ie j ko rzys tne , gdyż op ie - przez in te n s y fik a c ję  sprzedaży .ryb ,
dżin —  opiewa ona na 0,4 kg w a ją  ty lk o  na I  ł  I I  grupę  mięsa przez lepsze zagospodarowanie
mięsa i w ęd lin  1 grupy, 1,2 kg w 1d lln >' " Ł S y s i n y  na tom iast w  now ym
I I  grupy oraz 0,4 kg I I I  grupy. NA STĄ PIŁA pewna zmiana system ie jest fa k t ,  iż n ie  rozgra- 

T A K  W IĘC w idać, iż  zlikwidowa- w  podziale mięsa na gatunki ńicza się ściśle mięsa i  w ę d lin  
ne zosta ły  k a r ty  D i RD (te  b y ły  tti , n i  » „ . n i .  li-tAr-o a  o raz że Przez w prow adzen ie  T li
d la  d z ie c i ro ln ik ó w , obecn ie  dz iec i u tw o r z o n o  111 g ru p ę , ‘'■ lu ia  u - g ru p y  pop raw iono  s tru k tu rę  o fe ro -
te  o trz y m u ją  k a r ty  A  — ta k ie  ja k  bejmuje golonkę, ozory, wątro- wanego to w a ru  w  s tosunku do dzie 
m a lc y  w m iastach) oraz k a r ty  P r f rn h in w n )  b e r k i  c i> k o b ie t c iężarnych , m a te k  k a r-
-  dla osób n ie p ra cu ją cych , uchy  (d ie  m e  a r o u io w ą i,  n e iK i ,  c lą c y c h  oraz lu d z i chorych . Ważne 
ła ją c y c h  się od podjęcia  p ra cy ; o- mortacteię, kiełbasę mieloną l je s t zresztą genera lne  rozw iązanie 
becnie ta g rupa osób n ie  będzie mięso mielone garmażeryjne. Spraw y dz iec i i  d o ros łych  cho rych  
o trzym yw a ła  k a r te k  na mląao w  D q j j  _ w c h o d z ą : ż e b e rk a , " » c u k r z y c ę  t Inne choroby.

os6le- b o c z e k , s z y n k a  i  ło p a tk a  z k o -  , T A K . w . ^ ? a W  zasa^  r e :
W śród „ k a r tk o w y c h ”  zm ian  trz e - ¿c ią  b io d r ó w k a ,  w o ło w in a  i  c ie -  g.la m e n ta c j i  m ię s a  n a  o k re s  od  T r e S S i !  l i c t a a  z  k o ś c ią , d ró b ,  p o d ro b y  s ie r P “ »  d o  p a z d z te m ik a .  T e ra z  

tn - il, p rz y s łu g iw a ły  k a r ty  B, n łeza- d r o b io w e  i  w ę d l in y  t a k ie  ja k  p o  ro z P ° czn^  s ię  p r o b le m y  7 m o / l i -  
leżn ie  »4 tego czy « o n !  m l . » -  p r z e d i i io .  I  g r u p a  b e z  z m ia n . O -  W le  s z y b k im  ro z p ro w a d z e n ie m  
S ” r ” W ? w a n e % e * t ó r e n So 5 l  «  b e c n ie  n ie  m a  ro z g ra n ic z e n ia  n a  ‘ ! o w « :h  k a r t  p o p a t r z e n ia  m tę -  
S S  a lm t ” “ iac? i?  S ie S S n to  °d  m ię s o  i  w ę d l in y .  K l ie n c i  m o g ą  ^  s z c z e c in ia n . P rz e w id u ją c  
tego czy e m e ry t p o d e łm u lę  pracę  t  w y b r a ć  s a m i b e z  o g ra n ic z e ń . s p o i c  U u d " “ s l ;  1 “ * W C " »  
na pó ł e ta tu  c«y me. Z a k ła d y  J  . . w a d z e  ju z  w y s tę p u ją c ^  o p o z n ie -
p ra cy  n ie  będą w y d a w a ły  k a r t  za- O D  s ie rp n ia  k o rz y s ta ją c y  ze s to - . . . *
opatrzen ia  osobom na ren ta ch  i  ło w e k  zak ła d o w ych  oraz ob iadow  n *e> •Jd*t  ndS p o in fo r m o w a n o  w  
em e ry tu ra ch . abo n a m e n to w ych  w  ga s tro n o m ii U rz ę d z ie  W o je w ó d z k im  —  p rz e -

Z M N IE JS Z E N IE  lic z b y  k a r t  n ie  w y k u p V^ćA d l  u /.a  s ię  w a ż n o ś ć  k a r t
ta lo n ó w  na m ię to  w f X ? i V b l c -  l ip c o w y c h  d o  p o to w y  , 1 « .  

e ru p y y  lu d n o ś c i8 o trzym yw a ć  będą ra n «J jednego konsum enta po r- p n ia .  A  SWOją d ro g ą  W 
S ip d lp S c y  ?k £ c lp t a “ iÓWz w . ą z S  P . r ^ z l y m  m ie s ią c u  k o ń c z ą  

rzvo<n" a zawo<towyeh. od d a w a n ie  bonów  na s*ę k a r t y  z a o p a trz e n ia  w  m a s ło .
m ięso n ie  d o tyczy  żyw ie n ia  w  J e ż e li  p la n o w a n e  je s t  p rz e d łu z e -  
przedszko iach , ż łobkach  i  szp ita - n ie  t e j  re g ia m e n ta c j i  i  e w e n -  

in a cze j będzie się także  przedsta- t u a ln e  w p ro w a d z e n ie  z m ia n  w  
w ia ła  obecn ie  sprawa in te rn a tó w , j e j  s y s te m ie  —  t rz e b a  m y ś le ć
dom ów  s ta rcó w  i  dom ów  o p ie k i. „  . „  . . . __a ... „ i „ „
Ic h  pens jonariusze  będą o trz y m y - 0  j u z > a ^ y  z n ó w  n ie  o k a -

(Wmyirfugujące k a r ty  na m ięso z a ło  s ię , iż  d e c y z je  z o s ta ją  p o d -  
i  ę d d s w rtl (podobn ie  ja k  w  p rz y - ję te  p ię ć  p o  d w u n a s te j.  (su ) 

S to łów ek) okreś loną  część i '  ^  t '  j
Pozostałe : 'Eksperymentalna kuchnia 

w „Rusałce”
16 S T Y C Z N IA  b r. WSS „S po łem ”  becnej s y tu a c ji, k ie d y  b ra k u je  w ie 

pod ję ła  decyzję  o l ik w id a c j i  ba ru  lu  a r ty k u łó w  spożyw czych, je s t to 
kaw ow ego „R u sa łka ” . P ostanow io - n ie zm ie rn ie  po trzebne. P la n u je  się 
no  oddać te n  lo k a l sam orządow i m .in . o p racow an ie  re ce p tu r dań z 
m ieszkańców . W y n ik ły  w o k ó ł tego p rzys ła n ych  ze S tanów  Z jednoczo- 
pew ne n ie p o rozum ien ia , pon iew aż n y c h  k lo p s ik ó w  i  ham burge rów  
pod ję ta  w  s tyczn iu  decyzja  n ie  b y - ry b n y c h . T u  także techno logow ie  
ła  skonsu ltow ana z załogą WSS, a żyw nośc i będą się s ta ra li p rzygo to - 
t u  w ła śn ie  is tn ia ła  koncepc ja  s tw o - w ać przep isy na m o ż liw ie  , duży 
rżen ia  w  „R usa łce ”  k u c h n i do - w y b ó r  p o tra w  bezm ięsnych. Będzie 
sw iadcza lne j. Po p ew nych  k o n tro -  to  m ia ło  n iem ałe  znaczenie, cho- 
w e rs ja ch  spraw ę uda ło  się o s ta t- c iażby d la  s to łów ek, k tó re  od sie rp  
nk> za ła tw ić  ta k , że i  w i lk  s y ty  i  n ia  muszą bazować na n ie w ie lk ie j 
ow ca cała. r a c ji m asy m ięsne j uzyskane j

L o k a l został bow iem  podz ie lony  Prz-Qz pob ie ran ie  części k u p o n ó w  z 
m iędzy sam orząd a WSS „S p o - k a r t  zaopa trzen iow ych  konsum en- 
łe m ” .  Sam orząd o trz y m a ł salę koh  tó w . A  na leży się spodziewać, że 

------ »- -----  ko rz y s ta ją c y  ze s to łó w e k  będąsum encką, k tó ra  odpow iada jego
potrzebom  i  w ym agan iom , zaś WSS c h c ie li, a b y  ta oddaw ana do współ 
z a trz y m a ł zaplecze kuchenne, k tó - ~ 
re  d la  no w ych  ce lów  je s t ca łk o w i
c ie  w ys ta rcza jące . T a k  w ięc in te 
resy  ob u  s tro n  zosta ły  pogodzone. . ____ _________l__.. _

Ja k  dow iedz ie liśm y się w  d y re k -  Techno logow ie  ż yw ien ia  mogą te- 
c j i  WSS „S po łem ” , zadaniem ow e j raz w  p e łn i w ykazać się sw o ją  w ie  
k u e h n l eksperym enta lne j będzie o- dzą i  pom ysłowością w  op racow y- 
p racow yw an ie  now yeh  recep tu r d la w a n iu  rece p tu r. Mogą zdać wcale 
zakładów  gastronom icznych. Po- n ie ła tw y  eg-zamiń

nego k o tła  p o rc ja  by ła  ja k  n a j
m nie jsza.

T a k  w ięc k u chn ia  eksperym en
ta lna  ma duże pole do popisu.

zw o łi to  u rozm a ic ić  jad łosp isy  __ 
p ie j w yko rzys tać  dostępne na ry n -  in w e n c ji 
k u  żyw nośc iow ym  p ro d u k ty . W  o- b rakn ie .

___ w a ru n ka ch
kryzyso w ych . M a m y nadzie ję , iż 

d o b r e j ' w o li im  n ie  
(su)

W kolejce do repasacji
D A JĄ C Y  się pan iom  w e  zn a k i 

b ra k  ra js to p  dam sk ich  sp ra w ił, iż 
znacznie w zros ło  za in te resow an ie  
repasacją oczek o w e j części garde 
ro b y . Te ra js to p y , k tó re  p rzy  do
s ta tk u  w  sk lepach  t r a f i ły b y  na 
ś m ie tn ik , dziś szczee in iank i p rzyno 
szą do p u n k tó w  repasacji. proszae
0 za łapanie oczek i  zaszycie d z iu r. 
K o le jk i po tę  usługę sa obecnie 
ta k  d łu g ie , iż n ie raz trzeba m ieaiąe
1 d łuże j czekać na połatane pończo
ch y  lu b  ra js to p y . P anie zastanaw ia 
ją się, czy p rędzej ru szy  odpow ied
n ia  p ro d u k c ja  w y ro b ó w  pończosz
n iczych . czy szybc ie j p rzeds ięb io r
cze osoby u tw orzą  d z ie s ią tk i no
w ych  p u n k tó w  repasacji. aby u lżyć  
d o li p rzeds taw ic ie lek  n ło i p iękne j 
( i n ieźle  p rzy  ty m  zarobić). tsu j

,,Zi pa milionerów”
W O S T A T N IC H  dn iach  po raz 

p ie rw szy  pokazały sie na s traga
nach T u rzyn a  — jagody Te owoce 
leśne osiągnę ły  ho rrenda lne  ceny 
— za I  k ilo g ra m  od 200 do 220 zł. 
Tak d ro g ie j iagodow e i żu o k i lesz
cze" chyba n ig d y  n ie  led liśm y..

id)

Nowe ceny
warzyw i owoców

PAŃ S TW O W A  K o m is ja  Cen us ta 
l i ła  nowe ceny owjoów  i w a rzyw  
obow iązu jące  na . te re n ie  w o j. 
szczecińskiego od 20 bm .; z iem nia
k i wczesne kg  8 zł, agrest 25 zł, 
czereśnie 45 i  70 zł. ja b łk a  odm . 
„C lose”  35 i  50 z ł, ja b łk a  pozosta
ły c h  odm ian  30 i  45 zł, porzeczki 
czarne 46 zł, porzeczki k o lo ro w e  30 
zł; w iśn ie  80 zł, b u ra k i obcinane 
12 zł, cebu la  obcinana 30 z ł, czo
snek 80 zł, faso la  szparagowa 35 zł. 
kapus ta  wczesna 8 zł, k a la f io ry  szt. 
5, 8, 15 i  20 zł. ka la repa  g ł. 4 zł. 
m archew  z nacią  pęcz. 6 zł. m ar
chew obcinana kg  17 zł, na tka  pie
tru s z k i i  ko p e rku  pęcz. 4 zł. ogór
k i kw aszen iak i kg  12 i  8 zt, ogór
k i  sa ła tow e 8 zł, p ie truszka  z na
c ią  30 zł, p o m id o ry  25 i  40 z ł. z 
im p o r tu  30 zł, rzo d k ie w ka  pęcz. 5 
zł. sałata g ł. 5, 6. 8 zł, se ler z na
cią kg  35 zł. o g ó rk i m ałosolne 40 
zł. p iecza rk i 65 i 80 zł. C eny d o ty 
czą p ro d u k tó w  n ie  oczyszczonych i  
n ie  opakow anych.

ś mogą realizo- 
_ ’•re d ług  W łasnego uznania. U - 

sta lono  także , iż  n ie  o trz y m u ją  
k a r t  zaopatrzen iow ych  żo łn ie rze  
p rzy je żd ża ją cy  na u r lo p y  (sprawę 
ich  w yżyw ie n ia  p rz e jm u je  w o jsko). 
U trz y m a n e  zosta je  także  odb ie ra 
n ie  części p rzyd z ia łu  mięsa osobom 
w y je ż d ż a ją c y m  na wczasy. I  ta k  
d z ie c i do la t 12 na 2-ty g o d n io w y  
tu rn u s  muszą m ieć  ku p o n y  na 1 
kg  m ięsa, zaś wszyscy powyżej 
la t  12 — na 1,5 kg  mięsa.

P R ZY P A T R U JĄ C  się ow ym  zm la 
nom  w  re g la m e n ta c ji m ięsa można 
w ysn u ć  pewne w n io sk i. P ie rw szy 
je s t k ry ty c z n y  — m in is te rs tw o  
znów przys ła ło  nowe in s tru k c je  o 
w ie le  za późno. N o rm a ln ie  m n ie j 
w ięce j od p o ło w y  m iesiąca sp ływ a 
ły  do U rzędu W ojew ódzk iego  k a r
ty  zaopatrzen ia , aby rozprow a
dzać je  po zak ładach p ra cy  1 o r
ganach te re n o w ych  a d m in is tra c ji. 
Teraz, k ie d y  w prow adzono is to tn e  
zm ia n y , k a r ty  p rzysy ła  się z o- 
póżn len iem ! W prow adzi to  na pew 
no w ie le  p e rtu rb a c ji.  Z a k ła d y  p ra 
cy, .k tó re  dop ie ro  o trz y m a ły  nowe 
in s tru k c je , n ie  są w  s tan ie  szybko 
złożyć zam ów ien ia  na poszczegól
ne rodzaje k a r t .  T rzeba bow iem  
zo rie n to w a ć się i iu  je s t lu d ż i cho
ry c h  (cukrzyca  i  Łn.), trzeba zgro
m adzić  spec ja lne  zaśw iadczenia le 
ka rsk ie . N iezbędne je s t p rze liczenie 
1 czby k a r t  z uw zg lędn ien iem  kom 
b in a c ji (np. A + F , A -f-A + F  1 in .). 
Redzie to  g igan tyczna robota.

TR U D N O ŚC I będzie m ia ł także 
handel z dostosowaniem  się do no

Szczecińskie wieże i wieżyczki... Foto: Zh. Jodkowski

Studenckie kasy pęcznieją

W  rytmie disco
jY S K I k o lo ro w ych  św ia te ł nym  k lu b ie ’ nieźle. Jest k ilk a  dań 

oraz głośna m uzyka  św iad - na gorąco i napo je  chłodzące. Z
ozą n iezb ic ie , że w  k lu b ie  a lk o h o li — k o n ia k i i  g in , k tó ry c h
s tu d e n ck im  „K u b u ś ”  coś się ceny  zmuszają do głębszej re f le k s ji 

dz ie je . Co w ieczó r (p rócz pon ie - przed sięgn ięc iem  po p o rtfe l... 
d z ia łk ó w ) szeroko o tw a rte  d rz w i P rz y b y ły  nam w ięc dw ie  dysko -
p iw n ic y  p rzy  u l. 5 L ipca  kuszą te k i.  Tego rodza ju  dz ia ła lność sta-
z ła k n io n y c h  nocne j ro z ry w k i prze- n o w i ja k  w idać  n iezawodne źród ło  
chodn iów . Ś w ia to w y  napis „N IG H T  zasila jące kasy s tudenck ich  k lu -  
C L U B ”  dope łn ia  reszty. bów. Jedyną in n o w a c ją  odróżn ia

In te rk lu b . Idea to  n ienow a. Po- ko le jne  sezony w  ty c h  p rzy 
lega ona na o tw a rc iu  w  czasie wa- by tka  eh są... ceny b ile tó w , k tó re  
k a c ji aka d e m ick ich  k lu b ó w  d la  co ro,ku 3dil  w  gorę p rzec ię tn ie  o 
w szys tk ich  chę tnych . Częste in fo r -  10 f ł -  A  że m :m o to  d ysko teka  je s t 
m acje  w  prasie o raz w yw ieszone na« a l fo rm ą  ro z ry w k i p rzyc ią g a ją - 
w  m ieście  p la k a ty  pozw a la ją  u - c3 tłu m y ?  P rzecież to n ie  byw a lcy  
św iadom ić  każdem u, że s ieć p la - k lu b o w i, a o rg a n iza to rzy  są po to , 
ców ek ro z ry w k o w y c h  Szczecina po b y  p roponow ać coś nowego. P rzed 
w iększy ła  się. W  te j c h w ili na za- a m a to ram i w ie czo rn ych  tańców  
sadzie in te rk lu b u  dz ia ła ją  w  na- Już od la t  s taw ia  się jedną a lte r -  
szym  m ieście : „K u b u ś ”  (na leżący n a tyw ę  — d ysko teka  a lbo  dansing, 
do A ka d e m ii R o ln icze j) o raz  S tu - S tu d e n ck im  o rgan iza to rom  n a jp ro - 
denck ie  C e n tru m  K u ltu r y  Poraor- sc ie j b y ło  w łą czyć  się w  ten sche- 
s k ie j A k a d e m ii M edyczne j „T ra n s ” , m at. A  szkoda. B ow iem  n ie  ta k  
J a k i ty p  ro z ry w k i p ro p o n u je  się c łiyb a  pow inna w yg lądać społeczna 
tam  byw a lcom ? O dpow iedź je s t dz ia ła lność m ło d ych  a n im a to ró w  
k ró tk a  — m am y dw ie  k o le jn e  d.y*' k u ltu ry .  (m or)
sko te k i.

— N A S Z A  dz ia ła lność w  czasie 
w a k a c ji je s t typow o  ko m e rcy jn a
— m ów ią  Dariusz S tęp ień  i  I.ech 
L u b a s iń sk i z „K u b u s ia ” . — M us i
m y przecież w yp racow ać fundusz 
na całoroczne program ow e fu n k 
c jo now an ie  k lu b u . Z o rgan izow a
liś m y  w ięc dysko tekę , i  to  dobrą  
bo z d o b rym  sprzętem . Ceny b ile 
tó w : d la  s tudentów  40 zł. n ie s tu - 
den tów  70 z ł. W ed ług  nas je s t to  
stosunkow o tan io .

PR EZENTER d z ia rsko  zapowiada 
nas tępny  św ia to w y  przebój. P rzy 
s to lika ch  k o m p le t gości. M łodzi 
p rzew ażnie ludz ie  w  oparach  pa
p ierosowego dym u toczą len iw e  
k a w ia rn ia n e  dyskus je . A m a to ró w  
tańca na razie  n ie w ie lu  — cóż, nie 
m inę ła  jeszcze godz. 22 W  bu fec ie , 
woda m in e ra ln a , pepsi, pa luszk i 
ja je czn ica . A lk o h o lu  n ie  dowożą 
ju ż  od paru  dn i.

SCK „T ra n s ” . W o lb rz y m ie j dan
s ingow e j sa li zaczynają - p o w d li za
p e łn iać  się m ie jsca. Podobn ie  ja k  
w  „K u b u s iu ”  m uzyka  wspomagana 
iliw n in o fo n ią  to  n a jw ażn ie jszy  a k 
cen t nocne j im p re zy . Ceny b ile tó w  
na tom ias t są zdecydow an ie  wyższe: 
studenci 50 z ł, n iestudene i 90 zł, 
w  soboty  zaś odpow iedn io  60 i  100 
z ło tych .

—  C O D Z IE N N IE  byw a  u nas 150
— 200 osób — m ó w i k ie ro w n ik  
„T ra n s u ”  Jan Ja n ko w sk i. — 30—40 
proc. spośród n ich  to  s tudenc i. W 
tra k c ie  d ys k o te k i w  sa li obok w y 
św ie tlane  są ponadto f i lm y  k ró tk o -  
m etrażow e. W ie le  je s t tu  do b rych , 
nagradzanych  p o zyc ji.

B A R E K  p ro sp e ru je  w  m edycz-

Kronika wypadków
P IĄ T E K . Na Z a le w ie  K a m ie ń sk im  

u to n ą ł m ieszkaniec K a m ie n ia  Po
m orskiego. 41-letni M ieczys ław  S. 
Jak  w y n ik a  z in fo rm a c ji MO, męż
czyzna, po spożyciu  w iększych  iloś 
c i a lko h o lu , pos tanow ił p rzep łynąć  
w p ła w  do W yspy Chrząszczewsfiąej, 
w  d rodze opadł z  s ił.  N im  zorga
n izow ano  pom oc — M ieczys ław  S. 
s k ry ł się pod wodą.

SOBOTA. O godz. 13 na sk rzyżo
w a n iu  u lic  Lang iew icza  i  P iastów , 
samochód „S k o d a ”  o n ie  usta lo
nych  num erach  re je s tra c y jn y c h  po
t rą c ił n ie trzeźw ego przechodn ia . 
67-letniego F ranc iszka  A ., k tó rego  
odw iez iono  ze z łam an iem  rę k i do 
szp ita la . K ie ro w ca  o d je ch a ł z m ie j
sca w yp a d ku , n ie  zatroszczyw szy 
się o rannego. K ilk a  godzin późn ie j 
u zb iegu u lic  P rzestrzenne j i  Eska- 
c łrow e j „m a lu c h ”  SZF 9942 k ie ro 
w a n y  przez -Ryszarda' K ., w sku te k  
w ym uszenia p ierw szeństw a prze jaz
du zde rzy ł się z „W arszaw ą”  S ZA 
5i70. W w y n ik u  zderzenia — „F ia t ”  
p rzekoz io łkow a ł przez dach i  po
n ow n ie  s taną ł na ko łach . O brażeń 
dozna li k ie ro w ca  i  pasażer „m a 
lu c h a ”  Ja n  F. P ie rw sze j pom ocy 
udzie lono  ra n n y m  w  pogotow iu .

N IE D Z IE L *  P óźnym  w ieczorem  
na u l. P a rty z a n tó w  p ija n y  prze
chodzień , 24-le tn i W ładys ław  K . 
ro zb ił ręką  szybę, w s k u te k  czego 
dozna ł obrażeń rę k i.  Rannego sk ie 
row a n o  po o p a tru n k u  w  po g o to w iu  
do szp ita la  P K P . • (ap)


